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Mikołajewska II, tal. 1040.

Zarząd  B essrabsk o -T au łydzk iego  Banku Ziem skiego
p edaje  d" w iad o m o ści, że  agen tem  teg o  banku na gu b ern ię  podolska zo­

sta ł m ian ow an y
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L Zdrojewski i li. Grabowski
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p. Ludw, Rutkowski
K s ię g & m i*  i  S k ie d  m a t. p ism ie n .

JYamiestnictwo 
i układ stronnictw.

Wiedeń, 23 (10) kwietnia.
O d pew nego w yoitnego członka stronni­

ctw a zachow aw czego krakow skiego dow iedzia­
łem się w poniedziałek po południu jeszcze 
przed ogłoszeniem  kurt unikatu w urzędowej 
.G azecie  L w ow skiej*, ze ustąpienie d-ra K o­
brzyńskiego ze  tlanow iska nam iestnika jest rze- 
erą nieodwołalnie postanowioną. D r  Bobrzyń- 
ak. —  oświadczył mi ów  konserw atysta kra­
kow ski —  postanowił skorzystać ze Fposobno- 
ści, by ustąpić w  okolicznościach, które zapew ­
niają mu odw rót z wszystkim i honorami. O st: 
ceeznie d r  B  ibrzyóski w ytrw ał pięć lat na 
stanowisku namiestnika, na stanowisku, które 
ot jął po zam ordowaniu hrabiego Potockiego 
wSród ogólnego wzburzania umysłów. D opro­
wadził bądź co bądź ukraióców  mimo tego 
wzburzenia um ysłów do pewnej rów no- agi. 
Ustępuje w ięc w chwili, gdy może się wykazać 
tym  faktem uspokojenia ukraióców, a rów no­
cześnie także faktem, i t skupił większość stron­
nictw galicyjskich o k c L  wspólnego punktu za ­
łatwienia reform y wyborczej. Ż e  ta reforma w y­
borcza w ym ags, zdaniem jej przeciwników, p o­
praw ek zasadniczych, nie zmienia to zasługi 
d-ra BoDrzyńsku go.

Na moje zapytanie, jakim i są dalsze pla ­
n y  d ra Dobrzyńskiego, ów  konserw atysta kra­
kow ski oświadczył:

—  Obecnie d-r Buorzyński w yjeżdża wraz 
z żoną do W łoch na dłuższy pobyt. Chce od­
począć, i to  gruntownie, ponieważ przez pięć 
łat m c miał napraw dę ani jednego tygodnia 
zupełnego wypoczynku. Po pow rocie z W łoch 
d-r Bobrzyóski przeniesie się z powrotem  do 
K rakow a, gdzie posiada dom na ulicy Krupni­
czej i w  tym domu zupełnie urządzone mie­
szkanie, którego nie zw ijał przez cały czas 
urzędow ania we L w o w ie na stanowisku na­
miestnika.

N a moje pytanie, czy istotnie dr. B obrzyń- 
ski zamierza un.egać się o mandat do R ady 
Państw a i czy w tym celu jeden z konserwa- 
tyrtów  krakowskich złoży mandat poselski, 
ażeby umożliwić dr Bobrzyńskiemu powrót na 
arenę parlamentarną, nie otrzymałem jasnej 
edpowieds-, W idocznie dr. Bobrzyński i stron­
nictw a konserw atyw ne krakowskie prsgną w tej 
mierze zachow ać pewną, rezerw ę.

W  ciągu poniedziałku (dnia 21 kwietnia) 
odbyłem szereg w yw .adów  z rozmaitymi poli­
tykam i polskimi. Nic w szyitk ie te w yw .ady na 
dsją  się do ogłoszenia publicznego, jed e n  2 Dich 
przecież jest tak charakterystyczny, że zacho 
^ ując d ysk re cję  co do nazw iska ow ego poli­
tyka i zaznaczając, że należy on do stronnictwa 
autonomicznego czyli do konserw atystów 
wschodnio • galicyjskich, pow torzę tutaj jego  
głów ną treść.

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną,— mó­
w ił ów konserw atysta— że namiestnikiem g ali­
cyjskim po krótkiej przerwie, wyp*łnionej kie­
row nictwem  jednego urzędnika, zostanie Paw eł 
książę Sapieha. P aw tł książę Sapieba jest żo­
naty z  księżniczką W indiscbgretz. Nominacya 

aw la księcia Sapiehy nastąpi na życzenie sftr 
decydujących, które w ostctnich czasach me 
“ j l y  zadow olone z działalności dotychczaso­
w ego bloku stronnictw polskich, stworzonego 
przez d ra Bobrzyńskiego. T en blok był zda- 
mem “ ^ ycb  sfer decydujących zbyt radykal- 
ny. Z  owym  blokiem syn pstyzow ały żyw ioły  
naw et n iiikrajm ejsze  w ki aju, jak socyaliści 

- blok rów nocześnie odsunął od siebie ży­
w ioły umiarkowane, jak  konserw atystów  wschod- 
nio-gaucyjskicb, dem okratów narodow ych, któ 
rych w* półdziłłahie na arenie parlamentarnej 
w  merwszyui parlamencie ludowym  było dla 
państwa pożądane

Ppwołanie ks.ęcia Sapiehy na nam iestni­
ka ma doprowadzić do peWnej zmiany w do­
tychczasowym  bloku. Z  owego bloku usuną 
Się lu b  będą usunięte żyw ioły skrajniejsze. Ich 

v nucjsce m ion uast zajmą żyw ioły bardziej umiar­
kowane. Państwo austryackie z  takiej kombi- 
nacyi osiągnie w ięk sz. k o rzjść , niż esiągnęło 
2 dotychczasow ego bloku d ra Bobrzyńskiego.

Trudno mi ocenić, czy in fu m a cy e  owego
konserw atyc^y w schodnio-galicyjskiego są traf- 
ne- Faktem atoli jest, że nazwisko Paw ła księ­
cia Sapiehy jik o  przyszłego namiestnika wy- 
płynęło dzisiaj w e wtorek na szpalty gazet 
wiedeńskich. Dalej faktem jest, i e  n a  fconfe- 
rencyi, którą dr. Głąbiński i A leksander hrabia 
Skaroek mieii w poniedziałek po południu

preze sem ministeów “iiistryackicb hrabią S iirgk 
tern, ten ostatni w yraźnie d_ł obu noliiykom 
do zrozumienia, że i on osobiście i rząd ży­
czyłby sobie przejścia stronnictwa narodowo- 
dem okratycznego z opozycyi do szeregu stron 
nictw, popierających rząd. O  takiej zmianie 
frontu st.onniutw a narodowo-dem okratycznego 
tak długo nie może być m ow y, dopóki namiest­
nik dr. B o łrzyń ski pozostaje na dofychczaso 
wem stanowisku, a dr. L eo  jest prezesem K oła 
polskiego. W  układzie stronnictw tedy i na 
stanowisk? jo kierujących musi przyjść do 
zmian, jeżeli rząd istotnie m yśli o utworzeniu 
nowej kombinacyi stronnictw.

(A).

Ojciec św.
.C o rriere  d ’ItaLi-1* pisze, że stan sił O j­

ca św . jest dobry i popraw ia się w miarę 
przyjm owania większej ilości pokarmów. O jciec 
św . chciałby już zająć się uprawami Kościoła, 
ale lekarze nie pozw alają na tc; za dwa, trzy 
dni pspież będzie mógł w stsć z łóżka, o  zu 
Dełnem w yzdrow ieniu będzie jednakow oż można 
m ówić dopiero za jakich 12 dai. W e  wtorek 

baw iła w  W atykanie red lin a  pwpkża 
i dłuższy czas z nim rozm awiała.

Xról Karol.
K ró l rum uński K a rc i w stą p ił w  75 ro k  życ ia  

i w  p ełn i s ił d u ch o w y ch  i fizy czn y ch  d źw ig a  nie 
st.ud: unie brzem ię s w y ch  o b o w ią zk ó w  m on arszych, 
w yp ełn ia n y ch  ze  skrupulatnością  i p ilnością, w zb u ­
d zającą  podziw .

K ró l K s ro l je s t p ra w d ziw ym  w ła d cą  Sw ego pań­
stw a,S p raw u jącym  rząd  z  n ad zw ycza jn ą  energią. D zlę 
k i w ie  1 z ie j b ystro ści um ysłu, o ryen tu jącego  się  w  n aj­
z a w ilsz y ch  p ro blem atach  Sp ołecznych , a w sp o m aga  
n eg o  niepospolitą  w ied zą  n isto ry czrą , dzięk i ró w n ież  
w yją tk o w ym  zdolnościom  dyp lom atyczn ym  stał się 
on w  p o lity ce  m iędzyn arodow ej w yb itn ym  czyn n i­
kiem , któ rego  w p ły w  d ał się  n iejednokrotnie «  E u ­
ro p ie  b ardzo  siln ie  o dczuć. Z n aw C y stosunków  ru ­
m uńskich oddiją  zgodn ie w ip ik le  p o ch w a ły  u m ie ­
jętn o ści króla, o k a zyw an ej w  zużytkow an iu  z tu c z e ­
ni* i w p ły w u  trzech  istn ie jących  w  R um unii stron 
n ictw  p olitycznych : kon serw atystów , lib e ra łó w  i 
k o n serw a tyw n ych  d em o krató w . K ró l K a ro l zaw sze  
w  Cza* p rz e w id jje , k tó re  stron n ictw o za czy n a  trącić 
gran t w  n arodzie  i c ty n i n iezw ło czn ie  f p rz y  gotow a 

mia, a b y  m asayn eryę  p o lityk i w ew n ętrzn ej znbrt. 
p ieczy ć  p rztd  p rzesilen iem . Z a ra ze m  stara  się  za 
w sze, aby żadne ze  Stronnictw  nie zban krutow ało  
doszczętnie, le c z  p rzeciw n ie , po dozoaoej k lę sce , 
zach o w a ło  się na p óźn iejsze Czasy. K ió l  K a ro l jest 
nadto grun tow n ym  zn a w cą  sp ra w  g o sp o d arczych , 
to też pod w z g lę le m  go sp o d arczym  Rum unia ma 
sw em u m onarsze n iezm iern ie  w id e  do za w d zię ­
czenia.

W  Czasie Sw ego  46 letn iego  p an o w au la  m iał 
k ró l K a ro l do zw a lcze n ia  n iezliczon e trudności 
p o lity ce  w ew n ętrzn ej i zew nętrznej; w y s z e d ł z  ń ich  
z n y c ię s k o  dzięk i n iezłom nej en ergii i w ysokim  sw ym  
zdolnościom . B odaj C2y nie n ajcięższą  ch w ilę  sw e g o  
p au ow ania p_z t b y ł  m o ia rc h a  rum uński p rzed  kilk u  
m ie iią csm i, k ie d y  to opinia publiczna w  w zbu rzen iu  
p airyotyczn em  do m agała  się m ob ilizacy i, a w ybitn i 
p o lity cy  ra d zili rp zp o częc ie  „ a łc y i* . K r ó l K a ro l nie 
dał się  p o rw a ć  p rzez  ten prąd, w ierzą c , że  p o ko jo ­
w ym i środkam i zd o ła  o siągn ąć k o rzy śc i d la  sw e g o  
kraju . Jego p e lity k a  okazałr Się ryChłd skuteczną i 
korzystną dla  Rum unii,

Sprawy bałkańskie.
Nieporozumienia pomiędzy związkowcami-

Po * ug doniesień ,T im es a*, stosunki po­
między Serbią a Bułgaryą z każdym dniem sta­
ją  s:ę bardziej Eaprętone. Rząd serbski zdecydo- 
r a n y  jest zasadniczo na skasow anie serbsko- 
bułgarskiego traktat iż z dnia 27 go a rzedoia 
1912 roku i na i'ozszerzenie sfe iy  w pływ ów  
serbskich do iiaii granicznej o i  Kujtenddu 
przy granicy turecko-bułgarskiej do północne- 
go punktu jeziora O chrydzkiego, pozostawiając 
jednak M onaster i O jhrydą bułgarom. Decyzyt* 
ta nic została je s z c z e r z ą d o w i  bułgarskiemu 
zakomunikowana.

W  okolicach Nigridy miało miejsce zajście 
następujące: G dy w ojska bułgarskie po zna

nem zajścia z wojskam i greckiemi pow racały 
z N igrydy, przechodząc przez w ieś Dlmitristi, 
zaaresztow ały one księdza, nsuczycieła i innycb 
urzędników— wszystkich gruków. Po jakim ś cza­
sie, w  przeciągu którego nic o lo*_»ie r reszt0- 
w anych nie wiedziano, rzeka wyrzuciła 3 trupy, 
które ucnano za trupy osób aresztowanych przez 
bułgarów . Trup nauczyciela unosił ślady 5 ciu 
pchnięć bagnetem. O  pozostałych— niema wieści.

W Adi-yanoprlu.
Z  A dryanopola donoszą pryw atnie do 

pism niemieckich, iż ludność cyw ilna oraz jeńcy 
tureccy są w  rędzy. W  ciągu pierw szych dni 
po zajęciu miasta jeńcy marli, jak muchy, po 
150 — 200 dzitnnic.

Konsul angielski generał Bradw ood i do­
któr H aig czynią m ożhwe starania dla złago­
dzenia nędzy. D októr H aig  otrzymał cd  rządu 
bułgarskiego pełnom ocnictwo dla ztrządzania 
obozem jeńców.

Ko misy a finansowa w  Paryżu.
P. Picbon, francuski minister spraw  za 

granicznych, jak donosi ,T em p s*, w ys osował 
cyrkułarz do am basadorów francuskich ze w ska­
zaniem punktów, które, zdaniem jego, zbadać 
powinna Lomisya finansowa; m ająra obradc-

w  Paryżu w  przyszłym ;®lłesiącu. Am basa­
dorowie francuscy zbadać mają owe punkty 
łącznie ze swoimi rządami. Co się tyczy prze­
wodniczenia na zebraniach, p. Pichon, jako 
minister ępi uw zagranicznych, zostanie delego­
w any na pierwsze posiedzenie oraz zostanie 
prawdopodobnie m ianow any prezesem honoro­
wym . O bow iązek prezera faktycznego pełnić 
będzie praw dopodubnij de M argerie, minister 
upełnomocniony oraz wice-dyrehtor wydziału 
spraw politycznych przy m iristerstw ie spraw 
zsgranicznych.

P -zew idyw ana jest ewentualność, i i  ko- 
m isya w  traktacie obrad rozw ażać będzie rów ­
nież kw eslye o cl trakt erze mniej technicznym, 
bardziej zaś politycznym . W  tym  razie w sHad 
komisyi weszliby jeszcze delegaci dodatkow 
przez co nabrałaby ona charakteru konferencyi 
dyplomatycznej. Jest to jednakże jedynie b y  
poteza.

Pogłoski o przymierzu pomiędzy Austryą 
a Bułgaryą.

,D a y ly  Mail* podaje sensacyjną wiado­
mość z Bialogrodu o istnieniu jakob y tajemnej 
um ow y pomiędzy A ustryą a Bułgaryą, zobo 
wiązującej oba państw a do św iadczenia sobie 
usług wzajem nych w  razie, gd yb y  jedno z nich 
rozpoczęło w ojnę z Szrbią.

W '';dom ość ow a została w ydana przez 
niedyskretnego urzędnika dyplom atycznego. W i 
zyta cara Ferdynand* zeszłego lata na W ęgrzech 
w związku jest podobno z zawarciem  owego 
trwktatu. P ierw szy układ pom iędzy teml pi ń 
stwami datuje się z roku 1908, gdy A ustryą 
anektowała Bośnię i H ercegowinę. W ów czas 
car rerdynan d zażądsł od sobrania zaw arcia 
um owy bez poprzedniej zgody parlamentu.

W iadom ość podana przez dziennit angiel­
ski wzbudzała zrozumiałe zainteresowanie w 
prasie i opinii publicznej. Inne pisma jednak 
przyjm ują ją  z  zastrzeżeniem.

mowi co do w yników  toczących się rokowań. 
Do W iednia przybyli ju t przyw ódcy klubu au 
tonom istów i kor.frrencye w  dalszym ciągu bę­
dą się toczyć.

Jfa Kaszubach,

N a zniemczonem Pomorzu odrodzeniowy 
ruch polski powoli, lecz stale się wzmę^a 
Przy wyborach do parlamentu polscy kaszubi 
oddali w  powiecie lembrrskim w roku 1884 
głosów  53, w  r. 1907 już 412, w siupadm  w 
roku 1903 —  361, a w cztery lata później —-  
418. Polskość przechow ała się tam tradycyj­
nie najlepiej w  drobnej, zaściankowej szlach­
cie, kiedy z im o żri. j jza, .iak Putsam erowie, Ko- 
niecpolscy, Bontnowie, Below ow ie, dawno już 
przeszła do obozu niemieckiego. Do pobudze­
nia ćaw n ycb, uśpionych uczuć narodowych w 
kaszubach przyczyni' się głów nie rząd pruski. 
Jeden przykład. Niejaki Prcndziński chciał n a­
być w powiecie człuchowskim drobną własność 
rentową. Nie otrzymał jei, dowiadując się ku 
swemu zdumieniu, że jest —  polakiem!

Z Chełmszczyzny.

jfier&erstwo
księcia 3iucko-£ubeckfego.

Sytuacya v? gallcyi.

Minister sprawiedliw ości złożył Dumie 
l?ańslwowej projekt praw a o  urgaM zacyi sądo­
wej w gub. chełmskiej. Na m ocy tego praw a 
w gub. chełmskiej zaprowadzone być mają są­
dy przysięgłych, które już od lat tizydziestu 
istnieją sr gub. zachodnich. W  projekcie dla 
gub. chełmskiej ustanowiono przepis, żeby do 
listy sędziów przysięgłych w aągano conajmniej 
*l5 osób w yznania praw osław nego, a tylko 2j5 
wyznań innych. W śród 30 sędziów kolejnych 

trzech sędziów zezerw ow ych w każdej ksden- 
cyi może być tylko 13 niepra~osławnych. 
W  Chełmie ustanawia się sąd okręgow y, pud 
legły izbie sądowej kijowskiej, której skład od­
powiednio zw ięktzono. W  zw.ązku z now ą or­
g an izacją  zmienione będą różne szczegóły d o­
tychczasow ego urządzenia uądow na Cnełm- 
szczyźnie. Jakkolwiek w  tych dniach minister­
stwo wniosło do Dumy Państw ow ej projekt 
zaprowadzenia w  okręgu izby sądow ej kijow­
skiej sądów m iejscowych p o d b g  niedawno 
uchwalonej u sU w y 15 czerw ca 1912  roku, ale 
mimo to o rg an izacja  sądów gtr innych i sądów 
pokoju nie bidzie na Cbełm szczyźuie zmienio- 
-1.; zmiany projektowane obecnie dotyczą głó­
wnie sądów ogólnych, to jest sądu okręgow e­
go, pow stającego w Cuełmśe, Zaprowadzę) >  
zaś sądów przysięgłych w  Chełm sz izyźnie, któ­
rych Królestw o jeat pozbawione, ma na wido- 
k.1, oprócz celów czysto sądow ych, także utrw a­
lenie języka rosyjrk :g o  w śród ludności, o czem 
św iadczy pow yższy przepis, w ym agający l5 
większości praw osław nych w liczbie sędziuw 
przysięgłych, chociaż ludność praw osław na 
w nowej gubernii stanowi mniejszość, miano­
wicie 3i6 mieszkańców.

Kronika polska.
—  ,G azeta  L w ow ska" donosi w telegrs* 

mie z W iednia: Namiestnik d r Bubrzróski po 
dał się do dym isyi, bez w zglę. u na to, czy de- 
cyzya rządu zapadnie za rozwiązaniem, czy też 
za odroczeniem sejmu.

—  W iedeński korespondent , Czasu* do­
nosi: Dowiadujem y się autentycznie, że wszystkie 
wiadomości, szerzone pizez prasę niemiecką o 
zajętem przez X X . Biskupów stanowirku w ro ­
kowaniach wiedeńskich, są nieprawdziwe. Prze- 
dewszystkiem stwierdzić należy, że X X . Bisku­
pi bez żadnego w ezw ania zjechali się w WL-d- 
niu na konferen cje między *obą po p ow roce 
z  Rzym u. Tutaj zaproszeni dopiero zostali na 
konferencyę. Nieprawdziwa w  szczególności 
jest wiadomość, jakoby z łona Episkopatu w y ­
szedł projekt petryfikacji ustawy nauczyciel­
skiej. B yć może, że taki projekt był gdzieś 
przez kogoś w entylow any, jednakże przez X X . 
Biskupów nie został podniesiony. Dalej do­
wiaduję się, że Episkopat trw a konsekwentnie 
przy zajętem raz stanowisku, X . biskup W a- 
lega już wyjechał, a pozostali X X . arcybiskupi 
Bilczew ski i Teodorow icz oraz X . biskup Sa 
pieha. W obec tego stwierdzenia zdaje mi się, 
nie iro tn a  poddawać się zDytniemu optym ii-

—  T-wo koopsr&tystów.
Spraw ozdanie z działalności w arszaw skie­

go  T o w . kooperatystó-r za  r. 1912  wykazuje, 
te  w  roku sprawozdawczym  T ow arzystw o  li­
czyło 122 członków, w porównaniu zaś z re­
kiem poprzednim  o 29-u więcej.

Działalność praktyczaa T ow arzystw a w reku 
sprawozdawczym  ześrodkow yw ała się głównie 

dziedzinie kooperacyi kredytowej; polegała 
ona na łącznych z kom isyą współdzielczą i cen- 
tralnem  T o w . roloiczem  uiiłow aniach w kierun­
ku krzew ienia idei spółdzielczości na w si. In ­
struktor jeździł na zebrania K ółek rolniczych, 
miewał na nich pogadanki o kooperacyi kredytc 
wej, dzięki czemu powstało kilkanaście nc wych 
stow arzyszeń po wsiach, opracował w zory  dru­
ków  i książek dl* T o w . drobnego kredytu, pro­
wadził korespondencyę i udzielał porad w ze- 
kresie kooperacyi kredytow ej. U rządzano przy 
tern szereg w ieczorów dyskuayjnych.

G azety  w a rsza w sk ie  podają S zczegó ły  zab ó j­
stw a ks. W ła d y z ła w s  DruCko-LubeCfcieęo o którem  
doniósł ju t  te le g raficzn ie  nasz korespondent.

W ła d y s ła w  ks D ruCko-LubeCki, p o  n ab yciu  
przed trzem a n iespełn a la ty  od p. M ie cry s ia w a  Ep- 
steina T eres in a , u rządził sobie  tam  w  p a ła cu  re zy- 

d e n fy ę .
Jako zap alo n y  m y śliw y , ks. W ła d y s ła w  u rzą ­

dził so b ie  w  o lbrzym im  parku  angielskim , k tó ry  o- 
tacza rezydenC yęj bażantarnię i .zw ierzyniec.

J lu b io n e m  zajęciem  księcia  b y ło  p o lo w an ie  
na jastrzęb ie , któ re  m u w y rzą d z a ły  w  bażantarni 
w ie lk ie  szk o d y.

W  n ied zie lę  p o  p ołu dn ia  p o ciąg iem  z  W a r ­
sza w y  p rz y je ch a ł do T eresin a  s z w s g ie r  Włi_ayi_la- 
«.’* ks. 'D ru ck o  L u b e ćk icg o  ordyn at na M osolanach 
an B isp in g.

Z e  s łó w , zasły sza n y ch  p rzez  słu żbę, ro zm o ­
w a g jś c la  z g o sp o d a rzcti to czy ła  s ię  około  in tere­
sów  n atu ry  finan sow ej, g d y ż  ordyn at na iń esola  
aach z a m ie rz a ł w y b u d o w a ć  s ze re g  g o rze ln i w  
• w v c h  d o b ra ch  w  gub. gro d zień sk iej i ja k o  w sp ó l- 
f f l i  do p rzedisr b lo r tw a  ni w ie lk a  s o a lę  m iał o rz y l 
1,‘ąpfć ks. W ła d y s ła w .

W  p o n ie d zia łek  z rńna słyszan o, ż e  książę  
zatrzym yw ał barona B łsp in ga, który ze  nw ej z ‘ *ony 
za o e w n ia ł o  ko n ieczn ości w yjazd u  z  p o w odu inte­
re s ó w  term in o w ych .

P o  śniadaniu p o łu ó n io w ew , książę  o św iad- 
C j l,  że  w ed łu g  zw y cz a ju  o d w iezie  go ścia  na tta- 
e y ę  i k a za ł p odać pow ozik, zap rzężo n y  w  tw o je  u- 
lub ion e k la cze. O k o ło  drugiej p o  południu p an o­
w ie  udali się  na p rzejażd żkę  p c  ro z leg łym  p arku , 
p o n iew aż pociąg m iał o dejść d o p ięto  za  półtore; 

god zin y.
K sią żę  lu b ia l sam p o w o zić  i  n igdy, udając Się 

na p rzejażd żkę, n ie b ra ł ze  sobą stangreta. T a k  
s ię  też ctało i tym  razem .

G dy d łu g i Czas książę  n ie p o w raca ł, s łu żb a  
z a c z ę ła  się  n iep okoić. O  zm roku , bażanCiarz, ob­
ch o d zą c  p ark, na w ązk ie j drodze, p rz y le g a ją ce j z 
jed n ej stron y do  parku, z drugiej —  do p o la , z l  
k tó rem  w  o d le g ło śc i m niej w ię ce j w iorsto w ej znaj­
d u je  się s tte y a , —  u jrza ł p ow o zik  k s ią żę cy  i konie, 
p rz y w ią za n e  do d rzew a . W  p o w o d k r  le ż a ło  futro  

k sięcia .
Baźanciarz niezw łocznie o d p ro w ad ził zap rząg  

przed p ała ć.
W ó w c z a s  c a ła  służba udała się  na poszuki­

w an ia  pana i około  godz. 9 w ieczo rem , w  o d leg ło ś­
ci k ilk u d ziesięciu  kro kó w  od m iejsca, w  k tó re ś  b y ­
ł y  u w ią z a u t konie, ujrzf.no księCA , le żą ce g o  w  ta­
k ie j pozyCyi, jz k  g d y b y  spai...

K iią ż ę , odzian y w  zielone ubran ie  m y ś liw ­
skie, żółte  g e try  i buty b ro n zow e, le ż a ł na p ra w y m  
b jk u , z g ło w ą , w sp a n a  na czap ce , w  pobliżu  b y ły  
rzucone: laska, o ku lary  księcia, oraz złoty z e g a re k  
z ro zerw a n ym  łań cu szkiem . K sią żę  z w y k ł b y ł  n o ­
s ić  d w a  zegarki, dru gi znaleziono w  k ieszen i 
P ie rw s z y  z  n ich  szed ł, d ru gi zatrzym ał się  na g .
4 m . 15. Na rę k a ch  zac iśrię ty ch , rę k a w ic zk i k rw ią  
p o k ry te  b y ły  popękane. O  k ro k  d alej zn alezio n o  
s k ó w k ę  od lask i. Na kilku  b ia ły c k  b rzó zk ach  
stw ierdzon o znaki k rw a w e, bo książę, s łs n is ją f  Się, 
w id o czn ie  ch w y ta ł się  d rze  .rek.

S e k c y a  stw ierd ziła  na tw a rz y  i ły s in ie  k ilk a ­
n aście  rsn  t! u izou o-ciętych , a le  tak  p ow ierzch ow  
n ych, iż żadna z nich nie m ogła  b y ć  b e zp o śred n im  
p o w o d em  zgonu.

D alej stw ierdzon o d w ie  ra n y  p o strza ło w e , 
zadan e z  broni p aln rj, ja k  się zd aje  m a łe g o  k a li­
b ru , o ba strza ły  b y ły  w ym ierzo n e  z  ty łu  i z  b liz- 
kiej o d leg ło śc i, jed en  z p ra w e j stron y k ręg o słu p a , 
d ru g i z» uchem . K u la  d ru g i* g o  Strzału w y s a d z i­
ła  oko.

W szystko zdaje się  dowodzić, że zaa tak o w a ­
ny znienacka, usiłow ał się bronić, o ce n iw sz y  zaś 
niebezpleCzeńS'wo (książę nie m ia ł p r*y  sobie b ro ­
ni), rzućT się do odwrotu. W ó w c z a s  padły strza ły  
m ordercze, eba śmiertelne.

O  trzy sta  k ro k ó w  od  m iejsca  zbrodni p raco - 
w i ły  d z iew czę ta  p rz y  sadzeniu  żyw op łotu . T w ie*  
dzą one, i e  s ły sz a ły  strza ły , n ie zan iep o k o iły  one ich  
jedn ak w o b e c  tego , że  w  p arku  strzelan o  Często do 
jast-zęb i,

F u n k C yo n tryu sze  ko le jo w i, doskonale zn ający  
k sięcia , u trzym u ją  z  ć)>łą stan ow czością, iż  w  p o ­
n ied zia łek  n s  s tsc y i k sią żę  n ie b y ł.

P rzyp u szcza ją , że  m o rd erstw o  b y ło  aktem  
zem sty, dotychczas jed n ak  n iem a p o sz la k  c o  do 
m o rd ercy.

P o d łu g  ostatnich w e rsy i, k sią żę  istotnie na 

stacy i n ie b y ł. B a ro n  B isp in g, k tó ry , p» po 
w r o d e  do W a rs z a w y , w y je ć h i '  do gu b . g r o d z k i 
skiej, w e z w a n y  te le g ra ficzn ie  p rzez  w ła d z e  śled-
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cze, p o w ró c ił do W a rs z a w y  i op ow ied zia ł, źe  w  
d rod ze  r»  stacy ę  zatrzynazlo jad ący ch  d w ó ch  j a ­
k ich ś ludzi, z którym i ks. D /ucko L u o e ck i zaczą ł 
ro zm o w ę o interesach. B isp iu g, nie c h r ą c  cze k ze

ro zm o w y  i z b a w ia ją c  się, że się sp óźai ca  
pociąg, p o szed ł na stacyę  piechotą. P odług zeznań 
k o le jo w c ó w  z T eres in a , jak iś  pan istotnie w y s z e d ł 
z p ark u  ks'<;cia, ku p ił b ilet i w y je ;  ln ł  do W a r ­
sza w y.

D o T e re s in a  w y je c h a ł gu bern ator i w ła d z e  
ślcd ćze, zap roszon o takz br. B iso in ga. Ś le d ź .w o
W ttJCU.

Z FfnSandyi*
M ianow any m inistrem  sek retarzem  stanu do 

s p ra w  F in la rd y i senator W  I. M irk ó w  jest o b y w a ­
telem  finlandzkim  1 g e n e ra ł-p cru ćzjik ie tn  w ojska  
ro syjsk iego . Po ukończeniu b. fin lan d zkiego  korpusu 
k rd e c k ie g o  z o strł on m ianow any o ficerem  i s łu ży ł 
a i do w s(ąpien ia w r. 1887 do M ikołajow skiej aks 
a  cm ii g łó w n ej w  le jb -g w a rd y i w  p u lsu  1 ttw sk im  
P o ukończeniu akadem ii W . M arków  słu ży ł w  Mo­
skiew skim  okręgu  w ojenn ym , a potem  w  sztabie 
g łó w n ym . R ó w n o cześn ie  b y ł on pom ocnikiem  r e ­
daktor* g a zety  „R u skij In w alid*. W . M arkó w  b y ł 
następnie gu bern atorem  w ojenn ym  o kręgu  zabaj 
kaliskiego i „nakaźdym * atam anem  zab a jk alsk iego  
w o jsk a  ko zack ieg o . W  r. 1909 zestał on m ianow an y 

- Senatorem  finlandzkim  i w ice-p rezesem  gn spod ar 
cz e g o  departam entu senatu.

C zaso w o  p ełn iący  e b o w ią z li  sekretarza  Sta­
nu, b. pom ocnik bur. L a n g h o fi von  Etter o św iad  
c z y ł, że  Chce o p u ścić  s łu ż b ;  w  sek reta rya cie  stanu. 
V o n  E tter o tr t jm u je  dym isyę  „ c a  skutek ch o ­
ro b y  .

Z a  jed n ego  z  n ajp raw d o p o d o bn iejszych  kan­
d yd a tó w  na m iejsce  g en era ła  M arko w a uw ażan y  
je s t senator W iren iu s, d y m is jo n o w a n y  w ic i-a d ­
m irał.

O statecznie w yjaśn ia  Się kw esty#  n ow ego w! 
Ceprezesa p o  n aradzie  senatora M arkow a z fin lan d z­
kim  g^ nerzł-gu bernzturem  Z einem .

„R ieC i* donuśi, że  zam ierzać#  re o rg ar iza cy a  
W ła sn e j jeg o  C esarsk iej MośCi k a n cc la ry i do sur a w  
fin lan d zkich  i s«.kret*ryatu stanu z w yo d ręb n ien iem  
fin laudzkiej e k su cd y cy i p aszp o rto w ej w  Sam «dz:e l 
ną InstytuCyę nie będ zie  dokonana.

ostrzeżen ie  przed nową klęską.
Z s  p< ch.cawę kształtujących się form im 

teosyw nej gospodarki rolnej na Południu R o 
syi należy uznać hodowlę bydła rasow ego 
lub podrasow anego, z kierunkiem mleczno-robo- 
czym

W iększe gospodarstw a Podola, W clynia 
i kijowskiej gub., idąc za głosem dobrze /różu 
m ianego intereuj, pow oli zmieniają ziarnow y 
system  na system  przemy sio wo-rołny

W  ctlu  dogodniejszego przerobu produ­
któw  pokarm owych i osiągnięcia większej opla 
calności „pokarm owych jednostek*, poszczegól­
ne gospodarstw a i ziem stwa stosow ały i $ tosują 
k rzyż ' wanie m iejscowych ras bydła z imperto 
wanetr. rasam i .nizinnego bydła z Szw ajcaryi 
H olandyi i Danii.

W ielu z n is  rolników wie zapewne, że 
import tego bydła nie podlegał ani kontro! 
państw ow ej, ani kontroli naszych Towarzystw- 
rolniczych.

W iem y również, że zakupy i 3prow*d?a 
nie bydła rasow ego powierzane jest często nic 
facbowcom -leksrzom, źe płacono bajeczne sumy 
za im portowane bydło, wiemy, że od kilku lat 
dopiero wprowadzone są przepisy i w ym agania 
dotyczące „gruźlicy" im portowanego b y d ta ..

Dziń grozi nam now a klęska, jaką dzięki 
naszej m eiględności sprowadziliśmy sobie i 
Szw ajcaryi, D anii w raz z im portowanym  by 
dłem.

K lęska ta, to now a choroba, geroza mo­
że od gruźlicy, co ogarnęła wiele naszych obór 
na Rusi. W ykryto ja niedawno, chociaż istnie- 
je  ona w Szw ajcaryi i Danii od lat 20 z górą 
chorobą tą jest dotąd mało zra n ą  w eteryna­
rzom.

a „n o w a", bo dziś dopiero zaczęto mC 
wić o niej, choroba bydła zw a n i zaraźliwym 
kolpitem (yagim tis granulo?* infectiosa) skon­
statowana została już w charkowskiej gu- 
berrii.

Tow arzystw o rolnicze w Charkowie pier­
wsze uderzyło na alarm.

W  połowie marca r. b. m iejscowe T o w a ­
rzystw o lekarzy w eterynaryi otrzym ilo  list ot 
prezesa sekcy1' hodowlanej przy T -w ie  rklói- 
czcm S. Pachom owa z prośbą o zbadanie tej 
nowej choroby w charkowskiej gub. i o wsi. a- 
zanie środków leczniczych i zapobiegaw ­
czych

W  driu  6 kwietnia zortało zw ełzn e nad- 
zw y ra źn e  zgrom adzenie lekarzy z udz'ałera 
członków sckcyi hodowlanej przy T -w ie rolni- 
czem.

S  prawę rćf ro w ili docenci m iejscowego 
insryti*u w eterynaryi pp. K udŁki (polak) i M. 
Sam odielkin oraz u karze pp. Kośm im ki i K . 
Czencow .

Na podstawie bżdań dokonanych przed pa­
ru laty w SzwŁ-jcaryi i na miejscu w  gub. k o ­
wieńskiej, chaikow skiej i Chaikow ie, r-ferenci 
w stszah , że choroba iz  istnieje oddawap, wśród 
ooćr rasow ych w  Szw ajcaryi, H olandyi i D a­
nii, dotyka przew ażnie ras nizinnych; objaw ia 
się W ioim ie cstie j i chronicznej; chroniczna 
jent trudna do poznania. Zew nętrzne oznaki ro 
opuchnięcie przew odów  plcicw ycb, jak  rów nież 
gtaru lacyjn e węzły, spow odow ane przez jakiś 
z nićznanyfih dotąd drobnoustrojów; odporność 
niał* i niesesła, podlegają chc robie kro w-s i bu­
haje, n ezależnie od wica u. N astępstwa tej za­
raźliwej choroby w yrażają się w jałow cści 
krów praw ie su łę j i w poronieniach u pier­
wiastek.

Sposoby leczenia dotąd niezrar e, środki 
zapobiegaw cze chybiają celu, ńajpewniejszym  
z nich jest izolacya sztuk chorych, zachow yw a­
nie przepisów hygieny przy urządzaniu obór 
i S u m i e n n o ś ć  w ł a ś c i c i e l i  o b ó r  z a r o ­
d o w y c h .

C ytry wykazują, że w  Szw ajcaryi g ra tu ­
lacyjny kolpit ogarnął 20 z górą kanton 5w, 
gdzie jest 40 obór rasow ych. Cborycb krów 
60 proc. Jałow cść sięgała w  latach 1903 —  
19C.6 do 95 p r o c , poronienia do 30 proc.

T sk .eż cyfry wykazuje H olandyz i Dunia, 
tu ciekawa jest cyfra upadku w ydajności mle­
ka i tłuszczu, w ydajność masła obniża sie o 180 
funtów duńskich rocznie.

Badania p. R. Kunickiego w kowieńskiej 
gubtrnii wykazują, że w kilku tylko powiatach 
skonstatowano 800 sztuk chc-rego bydła w 
oborach, należących do

Badania p. Kośmińskiejfo m chzik źw stiej 
g ub ,  w jcanej tylko slobodzie W iro żb a  wj ka-  
zały WŚrcd bydła włościańskiego (krzyżowane­
go 7. łym entaleram i i szwycam i w ziemskich 
purktar-h kopuUcyjnycfc) z 1,2 >0 sztuk zbada­
nych 8 « proc, chorych.

P o w ysłurhariu referatów W ywiązały się 
oJ.yW?one drhnty, które stw ierdziły n .. e s u 
m l e n n o  ś ć  w yuueniorych państw, kui:e w 
ciągu wielu lat rniicziły o tej chorobie, licząc 
na tradycyjną naiwność kupców z R osyi.

S  wierdzono również, że naw et na pod­
stawie sp crad yczo jch  badań można już mówić
0 rosDącem niebezpieczeństwie tej nowej klęski, 
która może spow odow ać ruinę t konomiczną 
wielu gospodarstw ioln ycb, drobnych i wię­
kszych.

W  celu p o d jęca  zkcyi ratunkowej, zgro­
madzeni przyjęli szereg uchwał. Ścisłe zieda 
gow anie ich powierzono speeya.nej kom,syi, 
podajemy icb treść:

N ależy natychmiast rozpocząć ekspery­
mentalne badania tej chrroby i ustalić meto­
d y k ; dyagnostyczną niezależnie od badań pro­
wadzonych już od lat kilku za granicą

Przeprow adzić należy badani* w miejaco- 
w osciłcb , gdzie podejrzew any jest kojjtft zara 
ź.i a y.

Należy uprzedzić rolników .0 groźnych 
skutkach tej nowej klęski, która ma charci*ter 
klęski państwowej.

Należy w prow adzić nschór nad importem 
bydła rasow ego i zastosow ać takież w ym aga­
nia i oględziny do zaraźliw ego kolpitu.^jjakie 
są już stosow ane do gruźlicy, w tyui celu zor­
ganizow ać specyalną Lumisyę, składającą s ę z 
w eterynarzy rządowych i zieirrkich i wejść w 
porozumienie z federacyjną kom isją  hud jwu 
bydła w  Szw ajcaryi, w celu uregulow ania zaku­
pów i otrzymania od niej g w a ra n c ji zdrow o­
tności bydła.

N ależy wejść w porozumienie: z T o w arzy­
stwami lekarskie mi i rolniczemi w celu skoor­
dynow ania badań nad kulpijtem.

Słucbrjąc tych referatów  . ożyw ionych po 
nich d ysk u sji na t l i  w ypaćków  miejscowych, 
m yślą pobiegłem  ku stronom rodzinnym i ste 
reg drobnycn, luźnych obserwacyi, jakie po­
wziąłem — zapoznając się z gospodarstwami n a ­
szego kraju, przyszedłem do wniosku, że
1 u nas na Rus, nie wszystko w po­
rządku.

T o  też czułe 111 się w obowiązku ten lokal 
ny tymczasem alarm przerzucić do kraju, aby 
wzbudzać czujność i baczność wielu gospoda- 
rzy*rodaków. Itt&rlank-

Kranika prowincjonalna. żej zern. B aro m etr w sk a c y w a l dobrą p ogodę. Na 
p ńln ocy dął w i it r  w schodni, na p o łu doiu  z a ś — pc- 
luddio-Wy i połu dn iow o-zachodn i.

Z żyda rrowincyi.
Kamionlec-Pcdolskl w kwietniu.

(Z  pism i od korespondentów).

—  Szp ita l d la  obłąkanych. P o d o lsk ie  21'trj- 
stw o p rojektu je  b u d o w ę  n ow ego  szpltsda dla obłą 
kan ych  w e  w si N o w ej-S o k o ló w ce  pod P loskiro- 
w im . P ro jek to w an y Szpital fcta b yć  w zn iesiony na 
w sp ó ln y  koszt, z iem stw a i rządu.

—  W yp ad ek  w  m łynie. W  S ło b ó ć c e  Buszaó- 
skiej, w  p cw . janapolsk m, turbina w od na p rz y  mJy- 
m e zab iła  14 letn iego  ch ło p ak a. W a ł turbm y s c h w y ­
c ił ch ło p ak a  za  kraj o dzieży  i, po ch w ili, w y rzu cił 
im iażd źo n e cia ło.

—  O rgan izacya zbytu  zboża. B iu ro  p rzy szłeg o  
2jazdu, k tó ry  m a się zająć zb a ia n fe m  sp oso b ó w  or 
g fn iza c y i zbytu  lb u ź a  w  p o łu d n io w y m  gub. R osyi 
ro zesła ło  kw estyo n a ryu sz  do k o o p eracyjn ych  sp ó t-k  
Podola z szereg iem  zapytań, m a jących  w y św ie tlić  
stan o b ecn y  zsyp u  i zbytu  z ia r ra  p rzy  ich  p ośred­
nictw ie.

— F o sfo ryty . W e d le  sp raw o zd an ia  okręgu  
gó rn iczeg o , w  roku  u biegłym , b y ło  n» P c d o lu  36 
Czynnych ko p aln i fo sfo rytó w . V 7ydobyto w  ciągu  
roku  859,695 pud. forforytu.

—  O graniczenia a ia  p ija k ó w . K asa zaliczkow e, 
o szczęd n o ścio w a w  Niżnej ITropiw ni (w  hajiyńskim  
p o w ie cie j pioitanowdła z a a k n ą ć  kred yt „pijakom ". 
O gran iczen ie  b. p ię k n t w  teory), a le  n ieściśle  s fo r­
m ułow an e —  ko go  zarząd  będ zie  za „p ijaka" if 
w a żs l?

—  Zaniknięcie s ta e y i m iejskich. Z  ro zp o rzą ­
dzenia “.in is tra  ko tau n ikacyi m iejsk ie  sta cy e  ko le  
jo w e  w  W in n icy, M ohytow ie (P o d ) i w  K rzem ień ­
cu  zosta ły  zam knięte.

— i^Wódka d o m o w a .Z ie m s c y  lek a rze  nr P o ­
dolu zn aleźli w  p o łu d n io w y ch  p o w iatach  n o w y  na­
pój w y sk o k o w y , w y ra b ia n y  p o  wsi»ch dom ow ym  
-posobem  z n ied o jrza łych  strą k ó w  k u k n ry d zy . N a­
pój m a tnr.fi z w y k łe j w ód ki, a le  odurz# o w ie le  
prędzej, niż w ód ka  d estylo w an a. N apój ten, jkke 
tani u p ajający  środek, jest na w s i bardzo p o szu ­
kiw an y.

—  Ludność P o d d a. P o d o lsk i gu b ern ia ln y  k o ­
mitet statystyczn y podaje ilo ść  m ieszkań ców  P odo­
la. W e d łu g  n «jnow Siych danych, w  d. i - j n  sty­
czni » r. b. Podole lic z y ło  3,819,262 osoby. W  tej 
liczb ie  kobiet 1926,911 i m ężczyzn  1,892351. Pod 
w rg lę d e r4 ilości m ieszkań ców  na p ierw śzem  m ie j­
scu stoi W in n ica  któ ra  lic z y  49,260 osdo.

—  Pożar. W e  w si K t ia z e  (p o w  jam poiski) 
ogień  zn iszczy ł m ienie 25 go sp o d arzy . S p a liło  się 
o ko ło  6o budynków .

—  O tw arcie  ziem skiej ap teki. Z iem ska  apte­
k a  o tw arta  został# n iedaw n o w  H ajsynie. P rzy  
aptece  otw arto  gaoinet d la  badań  b ik tc ry o lo g ic z  
n ych  i an alizy  Chem icznej.

—  Zjazd koop eracyjn y. W  W in n icy  m a się 
o d b yć w iosn ą r. b. zjazd  p rzed sta w icie li s p ó le 1'  
k red yto w ych .

—  F illa"p o czto w a . W  Ł u czy ń cu  w  p ow . rao 
h y lo w sk im  otw arto  filię  pocztow ą.

—  Młyn ko o p eracyjn y  * K ółko ^ ro laicze  w  Po- 
taszui w  p o w . olhopolskim  projektu je  b u d o w ę m ły

Niefortum iy kerespondent z K ijew a na- 
płodził w  wat szawskittn „S łow ie" szereg g ro ­
teskowych absurdów o Luhurałaej jakoby impo- 
tefacyi społeczeństwa polskiego na R u d  i za­
kończył sw oje wypracow anie długą litanią fał­
szów i niep-zyzw oitych insynuacyi, sk ierow a­
nych do naszego pism*.

Zakwalifir.owałiśm y całą tę elukubracyę 
do rodziny paszkw ilów , stwierdziwszy, że z* 
niepoczytalne kere spondrncyc odpowiada zaw- 
3zc redakcy», kfóra ( ...w  założeniu przynaj­
mniej) powinna być roztropna i — poczytalna.

A  oto odpowiedź „S łow a*.

„N rjw id oćzn iej o d w y k li oni („D ziennik K ijo w ­
ski*) cd w sz e ls ie j krytyk i, zatra cili p o czu cie  je j Ko­
n ieczności i ceJów  Ź le  to św ia d e ty  o pojm ow aniu 
p ra c y  p ublicznej pr^ez p ew n e s fe r y  nad D nieprem , 
C h w  11 o w  o r ster s p i- w  w  zazd ro sn ych  trzym ające  
rękach . R odzaj m nnopolu, juki o siąg n ęły  p r z y  
p a d k i e m  z a ć m ł i c h  z d r o w y s ą d  o r z e ­
c z a c h .  U w ie rz y ły , iż up raw nion ym i tw órćam i o- 
pinii są ty lk o  onć. M yśleć in a cze j— to w  ich  o czach  
p ira ć  „p a ś2 k w ile “ ... N ie b ęd ziem y d ow od zić, ja k  ry- 
zyk o w n em  je st ch rzczen ie  t’ m m ianem  k r y t y k i  
t r z e ź w e j  i r z e c z o w e j .  M oiesry  uboiew ^ ć 
ty łku , że  n ien aw iść do niej jest śród  p u b licy stó w  
z „D ziennika K ijo w sk ie g o "  tak w ielka*.

W  „ D z i .n .  K ijo w s k  " b y ła  n ie d a w n o  k ró  
tk a  w z m ia n k a  k r o n ik a r s k a  o  w a łn e m  z g r o m *  
d z e n .u  k a m ie n ie c k ie j s p ó łk i s p o ż y w c z e j, k tó re
»ię o d b y ło  d n . 3L mafrea i u c h w a liło  w y d a n i e ! c _ j stara się o p o ży czk ę  na ten ce l w  departataen 
4 ty s ię c z n e j p o ż y c z k i m ie js c o w e m u  z w i ą ż k o w i ! ^  ro ln ictw a.
„ r u s k “ h o  f lś r ó d a " . I _  R o zw ó j$ k o o p era ęyiJ [sp o żyw czej. O tw arte

K r o n ik z r ź j t r a fo ie  z a z n a c z y ł, te  ty ik o  s z c z e - l  nj( d rw n o  „T -w o ^ h u rto w ych lza K u p ó w " w  N iem iro 
g ó lm e js i  in k l in a c ja  d o  „ s o ju z z *  m o ^ ła r vje zw o łu je  na d. ly-ty^ kw ietn .a  r. b. n a d zw ycza j
p c h n ą ć  n a  ta k  r y z y k o w n e  lo k o w a n ie  k a p i t a łó w | ne  zgrom ;idzen ie  “ p rzed sta w ic ie li sp ó łek  sp ożyw -

J  _  I zycb , n#}eżac.vćh d^, T  w a, dl# om ów ienia p ilniej
W o b e c  tej w . iś t u e  „ in k li .zr.yi*-, ja k a  s ię  I _ ,y Cjj sp raw , w  p ierw szym  rzęd zie  —  zw iększen ia

w  o s ta tn ic h  c z a s a c h , r o łk f f i t u  „ w o ju ją c e g ó * 1 n * ‘ I o bro to w ego  kap itału , 
e y o n a łiz m u  w  K a m ie ń c u , p o c z ę ła  u ja w n ia ć  u 
Kierowników p o w a ż n e j s k ą d in ą d  i s ta r e j k a ­

m ie n ie ck ie j k o o p e r a t y w y  a p o z y w c z e j  n ie  u w v , grM o w > ć łyfuS p i sm isty . L e k a rz  m -ejsco w y w y je

—  T yfus. Z  L an cko ron ia  (pow . kam ień.) do- 
nosrą, że  tam^po króikjej j p rz e rw ie  gznów,? p o czą ł

tahśm y za konierzae kom unikować „Dzienni- H  , . v- „ - T  n  , ”
. o w i * '  o  te j o r y g i Ł j  u c h r-a le . Z r e s z tr  p h f -  H ‘ t  Z' em  k l “  ^  }

1 ił# -  * . . , , ?  *  In o zb a w ien i są w szelk iej p o m o C y .^ W  m. Czernio-
w y .  m  Ic » ° r y S 1p a n y c h  I w pach  (p ow  jam po lrk i) p o w ie siła  się ch o r*  na ty

C1 S r ° s ź e m  pu r^ z -J  _  K ursy d la  fe lc z e ró w  W o ły ń sk ie  2 ie » stw o

rtr&ai ro i «nnl " SC Û SŁ _ !»j°  w o  ° °  1 1DP eJ J gu b ern ia ln e  urządza tego lata ku rsy d la  ziem skich
y  * SP? !eCZQC] r F u Sp°  J T I f e lc z e r ó w  i a łu szereh ,
4 1 o s z c z ę d z o n y c h  n a  żo łą d k a c h  _  Ro2szerzenie siecL ko lejow e1. T -w o  kolei

sp o ży  w có w  o u a r o w a ć  n a  poVz fo w a n te  s o ju -  P o dolskie j Wszcz ;ło  arania o p o zw o lem e na bu 

długi? y  y c z n e j c  m i ,  g  y  g o  a  Tują z* |  d0WĘ kilku n o w ych fo d n ó g  k o le jo w y ch , m ianow icie:
■ «\ TX7fft# nvjl a 7  A JL m mm  . i IIT1 *  4 W M ■ _ l » -----Ł  Ro- r . i :  • x - j t 3 , - l i )  W in n ica — Ż js z k ó w — ( w ietkow o, a) L u r k

n i « . n £ l  ?  W  *; T '  *  3  ̂ S z e p e tó w k a -L a C h o w ir , 4) W in n ic a -n ie ir u  n ie  p ro te s tu je , m c  s ię  w ię c  m e z w y k łe g i H u ( J

n *C • CZe 1 • i  —  B lacha dla sk ła d ó w  ziem skich. W o ły ń sk ie
&  tem u S: ^ I  g u bern iain e  ziem stw o zam ó w iło  na ro k  b ieżącyprreciw  temu „porządkowi* glos protestu i ten 

fakt, jako u nas niezw ykły, notujemy. Nie, 
śmiałków, co s i ;  targnęli na

65 tys. p u d ó w  b la ch y  dach o w ęi d la  S k łsd ó w  ziem ­
skich . C ena b lach y: a  rb . 50 kop. pud. 

u , - i ę c o c y  pOT^ I  - .Z « r o n .a d 38n l e J t a s k l ,  w l « - r , M  13 .0-

d t k .  p o c h V a i«  c h c ie li; . l e ,  i b y  l i  jc k o  b l -  ”  '  . '  T  . T
' ' *  1 J U I s ię  m a d. 24 kw ietnia.

—  Zjazd k o o p era cjjn y . W  C zerk a sach  m t 

=icg c  1 ,1  , = « = , „

0  zam knięcia sklepu  m onopolowego. Gro

rzyci* le  poi rąduu, napiętnować.
rv3ntieniecka spółka rpużywcza zebrała w

jeszcze z tych czasów, kiedy nikt nie przeczu­
wał „narodzin sejuzą". Kam ieniecki „sc>juz 
ruokaho naroda", który przyszedł na św iat o 
wifcH później, zdąfyl w krótkim czacie nie 
tylko Łupić dont, ale go i zid luźyć, tak, że go 
w ystaw iono n« licytację.

O w óż— byiy obok siebie dwie instytucye: 
jedna z zapasem roków  żyw otnycb, d r fg a —  
cierpiąca n* anemię. Trsfem — nieszczęśliwym  
dla pierwszej, a szczęśliwym  dla drugiej— kie­
row nicy obu inslylucyi pokumali się ouatnim i 
czasy, no i nastąpić miało przelanie soków...

Nfi wałnem zgromadzeniu spółki spożyw ­
czej 31 marca, które nb. było powtórne, s. więc 
p raw re, n a w it przy malej iłości członków — du-

n zd a  w s i W e s e ły j  K u t w  p o w . łm m ańskim  ^/nio 
sła  p ro śb ę  o zam knięcie w  ich w s i rzą d o w e go  
sk lep u  z w ód ką.

—■ Ziem ski sk ła d  m aszyn. W  B e rd y czo w ie  
w yk o ń czo n o  budynek, p rzezn aczo n y na zien  ski 
skłuć! m tc z ju . W  ski adzie m a b y ć  w p ro w a d zo n o 1 
i sp rzed aż nasion.

—  R e z y g n a c ja  p re ze sa  zarządu ziem skiego.
M arszałek., sz la ch ty  i p re ze s  zarządu ziem skiego p o­
w iatu  taraszczań skiego  A . K epojto-D ubiago  u w o l­
niony zosthl z e  st iiiuw iska p re ze  a taraszezuńskiego 
zarzą d u  ziem skiego.

-  U w o ln ien ie  n astąp iło  nn skutek p ro śb y  sa-

cfaownj p r a w o iła w n y  K o r c z y ń s k i w y s t ą p i l i “ f .  ^  Repojto-Dubiago um otyw ow anej niemo 
- J - l  I źnością  jed n o czesn ego  p ełn ien ia  o b o w ią zk ó w  mar

p re ze sa  p o w ia to w eg o  z 'rządusza łk a  szla ch ty  i 
| z iem skiego.

—  Zatwierdzenie preliminarza. G ubernator

, » ■  przy T - „ i e  I c :» lczc„.Z" i , ' l“ ‘  - Łon,r° Uj . t J r .m  *

z nioskiem, aby spotka „oożyczylu" zw iązko­
w i narodu rosyjskiego 4 tys. rb . na zapłacenie 
1 ugu, bo,., inaczej d o m  związku będż’e sprze­
dany z licytacyi. Zgrom adreoie wniosek te n . .
uchwaliło. Szós.ego  marca grupa członków ! f e M  zatwierdził preuirm an docLoaów i w y 
s p ó k i spożyw czej założyła protest przeciwko dŁtków m- ZwinogTódki, zjjilanśowj^y, p0 dokuna 
tej uchwale, opatrzony 44 p i •‘ pisami. | niu Pewnych redukcyi Pr ’ cz ' -jowska gubernialną

„Protestanci* zaznaczają, że uchwała b y ła 1 koHW  do sPraw a^ jsk ich  1 ziemskich, w sumie 
powzięta nieprawnie, 1 0  dlatego, że  d o ty czy ła !75'827 rb- 72 kop
w n io s k u , p o s ta w io n e g o  n a  p o w tó rn e m  z g r o u a - j  ~  0  zatw ie rd ze n ie  siec i szkolnej. C zeik ask#  
dzen iu  1 n ie  w c h o d z ą c e g o  d o  p o rz ą d k u  d n ia | r a d a  m iejska  z w ró c iła  s ię  za p ośredn ictw em  gu b ei 
n e r s  s z e g o  z g ro m a d z e n ia , co  s .ę  s p r z ę c iw i* ł natora k ijo w sk ieg o  do m m iblerstw a sp ra w  w e- 

s ta tu to w i s p ó łk i i  2-0  d la  te g o , ż e  s p ó łc e  n ie jw n ę tr z n y c h  z p ro śbą  o p rzyśp ieszen ie  zatw ierd zę  
p r z y s łu g u je  p r a w o  w y d a w a n ia  p o ż y c z e k  p o d | n â p lanu w p ro w u d zen ia  p o w szech n ego  nauczania 
z a s ta w  n ie ru ch o m o ś c i (w  tej fo rm ie  m ia ła  b y ć j w  C z e ik a s a c h .
u d z ie lo n a  p o ty c z k a ). | W  m otyw ach, p rzyto czo n ych  na p o p arcie

O sta te c z n ie  „ p r o te s ta n c i"  ż ą d a ją  p o w s t r z y - . tw ej p ro śb y, r id 1 m ie jsk ajzw raC a  u w ag ę, iż o b c­
in a n ia  w y k o n a n i*  u c h w a ły  w a tc e  g o  z g ro ii_ a -|Crde C zerk a sy  p o sisd a  2,670 d zieci w  w iek u  
d z e n ia  z  d n ia  3 1  m a rca  i z w o ła n ia  n a d e  w y - 1  szkoln ym , z k tó ry ch  uCzę**Cża do szkół ty lk o  1,502, 
c z a in e g o  zgru im ad/en ia  d la  p o n o w n e g o  r o ż  ta | Jozostałe z sś  1,168 nic m a m ożności korzystan ia  z 
t<*zenia c a łe j te j s p r a w y . I nauki.

W  ten  s p o s ó b  n a ja i* s p o d z ie w a n ie j  „ p r z e -1  W o b e c  n ag lącej p o trzeb y, zarząd  m iejski ty- 
le w z n ie  s o k ó w *  n a p o tk a ło  n a  p rz e s z k o d ę  T a k  J tu lem  p ró b y  do cza su  zatw ierd zeni#  siec i szkolnej 
to  g a r s tk a  w s r c h c ló w  m e ż e  n ie r a z  udarem n ił I u rzą d ził w  istn ie jąćycu  szK ołach za jęc ia  poobiednie 
n a jle p s z e  z a m ia ry . B o  1 czem  je?t n a r u s z e n ie |  d la  dzieci, któ re  nie k o rzy sta ły  dotychczas z nauki 
sta tu tu  s p ó łk i s p o ż y w c z e j  w o b e c  n a g ie j p c - | w  Szkol uch m iejskich; na le k c y e  p o ob iean ie  uczę 
t r z e b y  r a tu w a u i 1 o d  b a n k ru c tw a  „so ju z a  ru - ^cza ob ecn ie  354 dzieci, d la  porostał.ych zaś w  
s k a b o  n a r o d a ' ■ D r o b n o s t k ą ..  I licz b ie  8r4 azkoł# d o tych czas j t s t  niedostępna.

O  d a lsz y c h  lo s a c h  te g o  n ie z w y k łe g o  w  n a -J  —  Stąn  pogody. W  co rę b ie  k c le t Połu dnio  
s r y c h  w a r u n k a c h  p ro te s tu  w  s w o im  c z a s ie  p c - |  w o  Z ach o d n ich  p o goda b y ła  p ra w ie  w szę d zie  po-
" f - - ' . - t ------------ i  ° ? d a k c y ę .  I godn a i Słoneczna, W cz o ra j o  godz. 7-ej z rana

„S p O Ż y łŁ C a * . I  tem p eratu ra  n igdzie  nie p rzek ra cza ła  7 stopni w y

Nie mam zamiaru „trzeźwym  i rzeczo­
wym * krytykom  ze „S łow a" w yjzśnicć, co mia­
now icie w ich odpewiedzi zostało... „zaćm ione".

Pismo pclskie, które karci kreso wców, że 
ze swoich „.szerokich praw " na R usi nie ko­
rzystają; pismo, które „trzeźw o i rzeczowo* 
nazyw a „Dziennik K ijow ski*... n i e z m o r d o ­
w a n y m ,  z a w z i ę t y m  i t ę p y m  wszelkiej 
akcyi kulturzlaej tępiciel :m; takie pismo, albo 
ś w i a d o m i e  k ł a m i e ,  albo, gdy nie ryzyk u ­
je do lapsusu się przyznać— robi eobrą minę 
w grze... arcy Śmiesznej.

W olę  przypuszczać wypadea ostatni.
R edakcya „S 'ow a* sprawia na mmc w ra ­

żenie przyłapanego na gorącym  uczynku i sk ar­
conego za... nieprzyzwoite zachowanie się grze­
sznika, który usiłuje niewiadom o ko |o  prze­
konać, żs lud de i ą zunadto... drażliwi.

Czarny Jegomcić-

^ o r y m y
9 v o r a k a c

W  archiwum T o w . Przyjaciół Nauk w Po­
znaniu przechowuje się rękopis p. t, „O  b s c r 
v » t i o n s  s u r  s o i  m ć m e ,  O b s e r v a -  
t i o n s  s u r  d’ a u t r c s ,  spisany ręką ks. 
Augusta Sulkow skiego, naisiarszcgo syna słyn ­
nego ulubieńca A ugusta Iii-go.

Z  rękopisu oow yższego, który zużytkowa 
w krakowskim  „Czasie* K . M. M orawski, po- 
z rlztny sobie przearukow ać kilka ciekawych 
aforyzm ów...

„Dużo jest niew ątpliw ie— pisze p M oraw­
ski—  w notatkach Sułkow skiego truizmów, prawd 
pana de 1* Pahssc, ale co p i wie;. c z a s  trafiają 
się wś*ód nich paradoksy, którychby się W ilde 
nie powstydził. O to kilka w yim ków  na próbę:

„Z as ęgaj rady, M w et kiedy nie masz 
zamiaru jrj usłuchać. M Jo co tak pochlebia 
drugim, mało co rów nie jeal pouczające*.

„N ie skarż się nikomu, ch yb i najbliższym 
przyjaciołom, że ci ludzie zazdroszczą, bo liczba 
zazdrośników sie zw iększy*.

„Pan de V a u x  ma dar zajm owania się na 
pozór szrnemi bagatelam i, podczas gdy mu tyl 
ko wielkiej w agi sp raw y w głow ie".

„Miłość najczęściej zasmuca kobiety w e­
sołe. a rozw esela smutne. Niech o to będzie 
drogowskazem  w  twoich obserw acyach".

„Kiedy tię  mówi o kimś, a kobi -ta mil­
czy, wniosek stąd, ze dba o niego*.

„Panuje teraz w t Francyi moda mówie­
ni*, co się myśli; nie w ynika itąd, by się m y­
ślało, co się m ówi*.

,N ;e kryj się z twym bólem, jeśli, okazu­
jąc go dowiedziesz, że masz dobre serce*,

„W ychodź zaw sze z salonu chwilę wpierw, 
nim się w nim zaczną nudzić*.

„Św iat jest nieustanną komedyą, w k tó ­
rej m e najpiękniejszą rolę grają m ężowie".

„R zadka to zaleta umieć błyszczeć #  roz­
mowie, nie ziażaiąc sobie reszty to w arzy jt—a".

„Mężczyznom zależy tyle samo na tem, 
aby ich słuchano, co kobietom, aby im się 
przyglądano".

„Nie daj się pociągnąć do zwierzeń lu ­
dziom, którzy ci się sami zw ierzają*.

A  jako konkluzyz: „D obrzeby było zda­
w ać sobie sprawę z własnych wad, rów nie ja ­
sno, jak się widzi cudze*.

O to wiązanka doryw cza, ale drjąca  miarę 
człowieka rreufaego względem  ludr.i i mo/e cy- 
nicznego, ale wiedzącego, do czego dąży i jak 
do celu dojdzie.

K R O N I K A .

K a l c a ś a ł t y k ,
D ziś 12 (25) W ik to ra  M.
Jutro 13 (26) H e rm e re g ilć a  K r. 

W ie h ś d  fiłofifia o  godz, 4 
Z a fih td  Si »ń !z o  godz. 7 1 
D ła g e tĆ  dnia g o d r . 14 m.

kijowskiego r a  górze Bźtyja, zostały u toń czore 
już dwie kliniki: K liniaa patalogii chirurgicznej 
i klinika p ifałogii i leiapii. Kom isya budowlana 
w yznaczona do budow y klinik w  K ijow ie po 
dokładnych oględzinach klinik znalazła pewne 
traki w budowie i poleciła budowniczemu u su ­
nąć jc w przeciągu dwuch miesięcy. Po usu­
nięciu tyrh braków odoędzie się poświęcenie 
klinik Ministerstwo ośw iaty po ukończeniu bu­
dow y dwuch klinik uznało za możliwe asygno- 
wad na dalszą budowę „klinicznego m iasteczka" 
w K ijow ie dodatkowo 100,000 rubli oprócz 
•sumy asygnow anej poprzednio na kliniki w ed­
ług kosztorysu m  rok 1913.

Ogółem  na budowę dwuch klinik powyż« 
szych było asygnow ane 405,000 rb. z których 
100 000 rb. miało być w jiU n e  dopiero w roku 
1914. Z  powodu jednak ukończenia dwuch 
klimk m inisterstro  w ydaje je w roku bieżącym . 
Gmach dla patalcgiczno-anatom icznego insty­
tutu, budowa ktorego wediug kosztorysu miała 
wynosić 110 ,3 15  r b , ma być zbudow any po 
ukończeniu klinik. Poniew aż jednak żaden z 
przedsiębiorców nie chcifit się podjąć budowy 
za tę sumę, m inisterstwo dodatkowo w ya sy­
gnow ało na instytut 20,900 rb.

Z p o litsc h n ik l Zarząd politechniki op ra­
cowuje obeeme projekt dobudowania jeszcze 
jednego piętra w głów nym  gmachu politech­
niki.

Celem budowy jest rozszerzenie wydziału 
chemicznego, biblioteki fundam entdacj oraz 
wydziału agronomicznego, w ostatnich bowiem 
latach napływ  studentów na ten w ydział znacz lie  
się zw iększył. Zarząd wszczął już r minister­
stwie przemysłu i handlu odnośne starania w 
celu otrzym ania potrzebnych sum na pow yższą 
budowę,

—  Z komisyi szacunkowej. Na ostat-
niem posiedzeniu miejskiej komisyi, dokonyw a 
jącej oszacow ania gruntów  miejskich, odbyły 
się w ybory prezesa kom isji na miejsce członka 
zarządu m iejskiego P. Płachowa, który zrzekł 
się te^o stanowiska. W yb ran y  został na p re ­
zesa radny G. Ziw ał.

—  Nowy lekarz m itj skl. Na stanowisko 
piątego lekarza sanitarnego miejskiego, zarząd 
miejski w /brał b. pomocni a zarządzającego 
wydziałem zdrow ia publicznego zsrządu miej­
skiego dr. F. Suchoń a. K oszty utrzym ania no­
w ego lekarza pokryw ane będą z funduszów k i­
jów skiego ziem stwa gubrrnialnejjo.

—  K re d y t dla z le m s tw  1 miast G uber- 
nator kijo rski rozesłał do wszy^ikich zarządów 
miejskich i ziemskich w gubernii okólnik z prze­
pisami o sposobach w yjearyw an ii. pożyczsk w 
kasie kredytu miejskiego i ziem skiego.

W  ciągu pierwszych dwóch m iesięcy 
istnienia kasy otrzymał on 91 podań o pożycz­
ki d» ogólną sumę 16,255,314 rb. .78 kop. 
(9i3i 3:367 rb. 38 kop. od miast i 6,941 947 rb. 
40 kop. od ziemstw).

Dotychczas kasa udzieliła 7 pożyczek na 
ogólną sumę 731,000 rb.

—  Nowy plan nPastl. Na oststniem 
posiedzeniu miejskiej komisyi budowlanej pre­
zes jej p. F. F albeig  zw rócił uw agę na ko­
nieczność opracowania now ego planu miarta 
ze względu na trudności, jakie napotyka korni- 
sya przy w ydaw aniu pozwoleń n i  now e budo. 
wie przy ulicach nie wskazanych na istnieją­
cym zatwierdzonym  planie miasta.

Z  jednej strony zdaWałpby aię, iż zarząd 
miejaki m e d i i  praw a odmawiać takich pozw o­
leń, za drugiej zaś, zezw alając na budowę k a ­
mienic, miasto nie tylko sankeyonuje istnienie 
ulic i zaułków, lecz w niektórych wynadkach 
yykracza nawet przeciwko istaw ie budowlanej.

Kom isya postanowiła zw rócić s t d c  za­
rządu miej*kiego z prośbą o polecenie w ydzia­
łow i mierniczemu sporządzenia projektu i ko­
sztorysu robót i opracowania pluń u oraz o u- 
dzielenie komisyi wskazówek, w jaki sposób 
winna ona postępować przy rozpatrywaniu p o ­
dań o pozwolenie na budowę domów na p la ­
cach: a) położonych w  dzielnicach u j u a  nie
wym ienionych w zat> ierdzonym pianie m K i­
jew a; fc) przy u'icach o szerokości m niejszej 
ni/ 10 s ą ż , dochodzących czasem do i 1/, sąż. 
szerokości i rów nież nie wrkazanych w planie 
i c) na placach przez które z chwilą regulacyi 
miasta przypuszczalne wytknięte zostaną ulice.
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K d ! « * i 1 * p z y k  H i s t o r y c z n i #
2 5  k w i r t n i a  m„ ■(.

Roku 1848. Poddaństwo 
zniesione w Galicyi.

p a ń & c  z y tn a

W sprawia budowy klinik- z  klinik, kióre
buduje obecnie wydział m edyczny uniwersytetu

—  K R A D Z IE Ż E . W  budyn ku m łyn a  w o js k o ­
w e g o  w  ja r z e  P ro taśo w y n  ok: adziono m ie izk a u ie  
W  MomzinCj na su m ; 1,100 rb. Z ło d z ie jk ę  s łu ż ą ­
cą T . L L ia n o w ą  areszto  wano.

P o  :a tem  okradziono m ieszkania. Bi ■łoKofiskie- 
go  (ul. B .s e jn a  9), A . v a n  E flingdra  (N ikolsk# 3), 
T yszfizcn ki (K olej jw a  11), D idenki (G łu b o czyck a  aa), 
S zew czen k i i K u ran d an o w skiej (B isejn# 11) o r tz  
Sklepy: S z. L ib e ra  ana (D .-W #t 33) i Sa lh a n ik a  (r y ­
nek Ż ytni).

—  O G L Ę D Z IN Y  S A N IT A R N E . W c z o ra j ko ­
m isya ^anitarn# dokonał# w  re jo n ie  c y rk u łu  padol- 
sk iego  oględzin  san itarnych  siedm iu 'k le p ó w  w  r e ­
jonie  zaś c y rk u łu  b u lw a ro w e g o  —  w szy stk ich  h an ­
d ló w  sp o ży w czy ch , p rzy cze m  spisał# ao proto­
k ó łó w .

—  G R A B IE Ż . Na ry n k i Besarabskin t z ło ­
dziej P. 1'u k o w  w yrw a *  u B . Jewinej z rę k i p o rt­
m onetkę f ucieKając sch o w a ' się do canaiu burzo­
w ego . T .z y  godziny cza to w a ł nań stó jk ow y, a gd y  
zło d zie j g ło w ę  z ka la łu  w ysu n ą ł, aresztó w , go .

—  A R E S Z T O W A N IE  R A B U S IÓ W . Dn. 10 
kw ietn ia  poiiC ya a re szto w a ł/  b. słu ch acza  kijó w . Kur­
só w  agro n o m iczn ych  W . G o łu b o w a  i tech n ik * W . 
Ł ap iń sk iego , k tó rzy  d. 13-go lu tego  cgra_ llf A , Sun - 
Cową w  je j m ieszkan iu  p rzy  ul. L w o w sk ie j NŁ 30.

—  K A R A K I R I . W  p o d w ó rzu  d n » u  13 
n rzy  zau ł. O b scrw ato rn y m  iz e a ie ś in tk  im ieniem  
Mikołaj w ykon » i na so bie  h a ra k iii. L e s p e ta  a w  
nardzo Cięi. m stan ic odw iezion o  do szp itala .

—  Z A T R U C IE . W  dom u Ns 96 p rz y  ul. Ku- 
źm eCznej o n e e r A . Ż u rko w iC z otrut się ,ep iuiym  
jad łem . P o m o cy lek arsk ie j u d zieliło  m u P o gotow ie.

—  U ŚM IE C H  L O S U . G łó w n i w y g ra n a  lote- 
ryi P ogotow i#  R a tu n k o w ego  —  b ry ła  z ło ta  - d o ­
stała się  n iejak iem u B ie io ch o w i 7 M ińska. N a ż ą ­
danie tego  ostatniego zrrz ą d  P o g o to w ia  w y s ła ł m u 
6,000 ru bli.

— Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . W  d. Na 74 
arzy ul. P io tio w sK irj 22-letma W alen tyn a  S z. w e . -  
u sam obójczym  za ży ła  tru cizn y. L e k a iz  Pogotow ia

urato w ał desperi tce życie.
—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW A  W  Y P A D E K . W  dom u 

Na 4 p rzy  ul A n d rze jew skiej w  m ieszkan iu  bu ch ał 
tera Stu k a dzieci b a w iły  się strze lb ą  dziecinną. 
P rzez n ieostrożn ość jedn o z dżieci tra fiło  śrutem  
16 m iesięczną d ziew czy n k ę  v  g ło w ę , p rżyczem  
śrót, o d b iw szy  się od kuści, tra fił ją  w  rękę W e# w a 
n y lek a rz  łtag eto w ia  stw ie rd ził uszkodzen ie cza sz­
ki. Stan dziecka groźn y.

Biuletyn kijowskiej staoyl meteorologicznej..

D al*  11 (24) k w ietn i*  1913.

T em p. p o w , -red l. C el*. 
Barbdtr.tr p rz y  O  w  mm  
Stop. w ilg o tn o ści w  p roc. 
K ltr . 1 szyb k .w iatru  w a t . . .} 
C h m ur. w ed l. 10-ttopn. syst. 
ilo ść  rp a d p  v  w  mm,

( • }  ( I I-  9
3 san a p m p«ł, w lecz .

7,4 16,9 io ,9
7 4 ł , i  749,4 740  2

03 ;3 89
Z , P ld n W . W P łd Z ,
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Piątek, d. 12 (251 kwfstaii 1913 r. Ni 98 J O W S K 1

• 1 g. o rj wleCz.

J» g. 9 ej w leć*.

N alw  Ita tp e r. p a w le iix a  w elągw daby . 18 3
N ajniższa . . ‘  . • 5,0
PrzeClctn* tem per. p » w . w  C ią fr  daby 11 7
W le to l. p rzed . t u r p .  p a w . W Ciągu doby . 10,7

O g ó ln y  s ta n  p o g o d y  w  R o s y i  e u ro p e j-  
■klej 1  ra m . n a  p o d s ta w ie  te le g r a m u  g łó w n e g o  
O b se rw a to try u m  fiz y c z n e g o !

DeSzCzc sp ad ły  na zaeho łz ie  i na p o łu d n io ­
w ym  zach od zie  T em p eratu r*  n iższa od norralnej 
na poiuda.-w scnodzie, zb liżo n a  do norm y na po 
łu d n io w /m  zach od zie  i w y ższa  od norm alnej w  p o ­
zo sta łych  re jo n a ch -

T o go aa  p rzew id yw an a: u m iark o w an e cie p ło  
w  p asie  południow ym  C iep ’o w  pozostałej R c s y i  
o p ad y  na skrajaem  południu.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
B e t e l  C ontin en ta l: pp. W ło d zim ierz  L itw i­

n ow , wici .idmir il; K a ro l N iezabitow ski, człon ek 
R a d y  Pań stw a; M icnal W ed eń ski, rzecz, rad ca  sta ­
nu; L  S=japH ; W o m e m a r M arr, kupiec; Jerzy M a­
ksim ów ; W a le ry a n  W iaziem ski, inżynier.

U otei Jranęoie:  p ) Ip n ący L ew an dow  ki, w  
W in n icy; T o m asz M ich rło w fk i, obyw atel; H elena 
M icbałi w *k a; Anna V Tcżniak; M ikołaj Zieleń ski; 
E u gen ia  R or (a; l e n y  Eft as; S ta n isław  B rzeziń ski, z 
K yp i; Jan Pai,f<łow; Mikołaj T u rcze u k o -T u r; A rtu r 
R eicŁ , M ichał riierdiecznyj.

H o tel R rm ita g f. pp, \ lfre d  p iszof, o b yw a tel 
austryacki; M. lw i  io.», leitarz; huoena Iw anow a; 
K on stanty C ze rk a jk i-P o g o rie ło w , obyw atel; Piotr 
M »i-M ajew«ki, z P ło s k iio w a ; W , G ło w a ck i, z K a ­
m ieńca; W ik to r S o m m tw iłłd .

H r t t l  H taetim iuke: p p , S e rg iu sz  Gordennin; 
P a w t ł  G rom y ko, K atarzyna iw an ów *; M ichał B * t  
kin, n byv.atei; N adzieja Su ch o d u bo w sk a, o b y w a te l­
ka; M ikołaj Iw anow ; obyw atel; A n n a  T L ra re w a ; 
W iara G aw riło w a; M ikołaj G a w .iło w ; ) n Iw an o w , 
p u łl ow m k

Hctel Uniwrtal: pp. W a c ła w  O rzeszk o , z 
Ł u ck a , A l^ k -a n ae r M aksim ów .

Paiast-HÓ+H: p p . M ikołaj S iem io n ó w , oficer; 
D. S ic m o n o w a ; L eo p o ld  D ziarski, z  K ie lc ; G rz e ­
gorz S za p a w a ł; Z ofia  Szapow a*; N atalia Bar«uk; Z. 
G riinbcrg; S zcze p a n  Z u b rick i, artysta.

G rond-H ótel Im perial: pp. Jan K ondratenko, 
o b yw a tel: Stefan  Surnik, inżynier; G rzeg o rz
Stein, kupiec; Jakób G oldstein, o b y w a te l, Szulnaan, 
fabrykant; b  "zeC zyk, fabrykant; G rzeg o rz  S rejn - 
cw it; P a w e ł D ębicki, o b yw atel.

H otel ttufyt.. p p. D ym itr B o czaro w , lekarz; 
W a c ła w  A li  Jrsiejew, o ficer; P io tr Suchodolski; D a­
niel MuChin, ku piec; Micha/ K ilb e rg ; L . P u ch alsk i, 
b u d  1 [ter; M ikołaj M atw iejew sk i, urzędnik; O lga  
Saw iC kr: L K o zło w sk a .

H o tel j fr c g a • p p. Jan M iegodziajew ; P  Sze- 
bodajew a; ^ n u a G ogolew a; E ugen ia  B riljant; A le ­
ksander A lek sa n d ró w ; J e rry  W a sile w sk i; P io tr Sob- 
botow ski, z Nieżyna; Jan Safro n o w .

Kronika ekonomiczna.
Z rynku cuk ro w eg o. W  ci, ,gu b ieżą ceg o  ty ­

godn ia kom isya n oto w a- p rzy  g ie łd z ie  k ijrw sk ic j 
za re g e s tro w a ’ n astępujące tranzakcye:

K ry szta ł kam panii tegnroćznej
1) 13,500 pudów; stacy r Uładówka, do 4 rb. 

15 kop., na k w iec ie ń  (A . M irkin —  SDekulamowi);
2) 10,000 p udów , s ta iy *  O rató w , po 4 rb . 71/, 

kop., natychm iast cu k ro w n ia  B abiń ska  —  kijow skiej 
filii banku M ^ dzyn arodow egot;

31 15300 p u d ó w , stacya Z w in o g ró d k a , po 4 
rb. i r  kop., ni. c z e rw ie c  (sp ad k o b iercy  A  hr. P o ­
to ckiego  —  bankow i);

4) ^5,300 pudów , stacya  K o isu ń , po rb. 11 
kop., na k w iec ie ń  —  m aj (cu krow n ia  S y d o ró w k a  —  
b»nkow i);

5) io,8ao p udów , stacya Rym k, po 4 rb , 33 
kop., na maj —  c z e r w ie c  (w ła śc ic ie l cu k ro w n i - -  
sp eku lan tow i).

W y w ia n a  św> .dectw :
1) - j .o o j  p ud ó w , po 7 iV a kop., na c z e rw ie c  

łbank —  ban k ow i M iędzynarodow em u);
2) 15,000 pudów , p o  72]/2 kop., na c z e rw ie c  

/bank -  T m  K urskm m ut;
3) 20.001, pudów , po 73 kup., na cz e rw ie c  

(k ijow ski bank P ry w a tn y  —  T -w u  K arskiem u );
4; 30 oob pudów , p o  73 kop  na aiaj —  c z e r ­

w ie c  (Kijow ski bank P r y w a tn y —  f - w u  K u rskiem c);
5) 35,000 pudów , po 73 1/3 kop., na czerw ie c  

(bank —  T -w n  K urskiem u),
Z kom itetu rejonow ego. W  o d p o w ied zi na 

zap ytan ie cen tra ln ego  kom itetu rejo n o w ego  w  P e ­
tersbu rgu  v  sp ra w ie  sp od ziew an ego  p rzew o zu  k o ­
lejam i P cłu d u io w o-Z ach o d n iem i b u d u lca  w  okresie  
a a  onia i  kw ietn ia  do dnir 1 lip ca, k ijo w sk i k o m i­
tet re jo n o w y  zakom unikow ał, że w  p o ió w n a n 'u  z 
tyra sam ym  o k r e s t ir  roku  u b ie g łe g o  sp o d ziew a ć 
się m ożna zm niejszeniu ilo ści ła d u n lu w  tej katego- 
ry i. P rzy czy n ę  tego  z ja w isk a  u p a try w a ć  n ależy  w  
zmn<ejsxenia się zd o ln o ści p łatn iczej w o g ó le , tu. Co 
w p ły n ą ł c a ły  sze re g  zjaw isk , ja k o  to: nieurodzaj 
p rzeszło ro c-n y, w y p i dki na B liz k !m Vt senodzie, 
z ty  stan dróg, w sk u tek  czeg o  utrudniony b y ł b a r­
dzo dow óz brd ulC a do Stacyi kolejom ych  i inne 
D rzyczyny, natury m iejsco w ej. O b ecn ie  zaś kom i­
tet re jo n o w y  na podiitaw ie o b s e rw a c y 1 p rzy szed ł 
do w niosku, że "ytu acya  na ryn ko m iejsco w ym  za  
czy n a  się zm ien iać k u  lep szem u, W o b e c  tego k o ­
mitet zajęty  jest gro m ad .cn iem  danych  statystycz­
n ych  i w  d rugiej p o ło w ie  kw ietn ia  projektuje z w o ­
ła ć  w  tej sp ra w ie  n aradę cz ło n k ó w  kom itetu re jo ­
nów tg*.

C e n y  na b u du lec, pom im o w szystko, trzym a 
ją  S il Ba dość w yso kim  poziom ie.

Zjazd rolniczy
Prace przygotow aw cze, około orgrnizacyi 

zw oływ anego prze* kijowskie T ow arzystw o rol­
nicze ZjazGU rolniczego, ześrodkowują się obec­
nie w sekcjach , które zajęte są upracowaniem  
program ów  przyszłych siedmiu sekcyi zjazdu.

N a ostatniem posiedzeniu sekcyi leśn ctwa 
dokonano w yborów  prezydyum; Da prezesa 
■ekcyi pow ołany został p- M. Jeremiejew, na 
wiceprezesa p. A  M urawjew. Następne posie­
dzenie sekcyi leśnictw a odbędzie się d. 20
kwietnia.

Na prezesa sekcyi ekonomik, i organiza­
c j i  gospodarstwa i przemysłu rolnego W ybrany 
został prof. K . W oblyj.

Biuro wszechrosyjsŁiego zjazdu rolniczego 
zw róciło się prezesa kijowskiej izby ekspor­
tow e1 oraz do biuta organizującego w  r. b. 
zjazd kooperacyjny w K ijow ie z prośbą o w y­
znaczenie terminów organizow anego przez izbę 
eksportow ą zjazdu w spraw ie rew izyi traktatu 
handlowego z Niemcami oraz zjazdu koopera­
c ji  aego w ten sposób, aby zjazd rolniczy i o b i 
po'wyżej wspomniane odbyły się bezpośrednio 
jeden po drugim, co um oiebni wielu oiobom  
wzięcie udziału w  obradach w s z y s ik ic h  trzech 
zjtzdóm .

..ednocześaie biuro zjazdu rolniczego za­
proponowało^ pry w.-docentow i W . Pospiełowo- 
wi, organizującemu zjazd entom ologiczny, aby 
zjazd ten odbył się jednocześnie z wszechro* 
syjskim  zjazdem rolniczym.

P r a w d o p o d o b n ie  w ię c  W szy stk ie  p o w y ż s z e  
z ja z d y  o d b ęd ą  s ię  w  c ią g u  w r z e ś n ia .

Sekcya dobroczynności.
Kom isya, organizująca odJział dobroczyn­

ności na k łjo w .lie j w ystaw ie wszechrosyjskicj, 
zw róciła S.ę do komitetu w ystsw y z prośbą o 
wyodrębnienie tow arzystw  dobioczynnych w

speryalną na rów ni z inneroi sehcyę w ystaw o­
wą oiaz o w yznaczenie dla niej zapom ogi od 
komitetu w wysokości 500 rb. w c- l̂u pomno- 
ie n ‘a środków zebranych z 25-rubiowych skla 
dek tow arzystw , biosących udział w wystawie.

Zarząd w ystaw y przychylił się do pow yż­
szej prośby, zgadzając s?ę na utworzenie sekcyi 
dobroczynności przy komitecie w ystaw y na 0- 
gólnych dla wszyslkicn sekcyi zasadach, przy- 
czem na w ydatki organizacyjne nowej sekcyi 
postanowił asyguow ać 500 rb.

Dział biblioteczny.
O negdaj ped przewodnictwem  prezesa k o ­

mitetu kijowskiej bibkoteki publicznej p. M- Ja­
roszew skiego  odbyła się iarada za-ządzających 
b'blictck?m i, na której rozważano kw estyę t -  
dziilu  bibliotek i czytelni miejskich w tego­
rocznej w ystaw ie kijowskiej,

Po w y czerpu jącem omówieniu kwesty i na 
rada uchwaliła, aby każda z bibliotek miejskich 
nadesłała na wystawę: sto najpoczytniejszych 
w r. 1 9 1 1  —  1912 kuątek; fotografie rai do 
czytania i pokoju do w ydaw ania książek, oraz 
spis posiadanych w każdej bibliotece książę*, 
w ydanych w ciągu ostatnich dwóch lat.

Poza tem uznano za rzecz peżądrną de­
m onstrowanie na w ystaw ie um eblować biblio­
tecznych, katalogów , blankietów, biletów wej- 
śr:owych, opraw do ksi.-żek i t. d., oraz diagra- 
matów, w yl azujących ilość czytelników biorących 
książki do domu i czytających na miejscu, po­
dział czytelników według zayredów, ilość ksią­
żek w każó*j bibliotece według poszczególnych 
działów, budżety bibliotek, ilość książek otrzy­
manych w darze, a także ilość książek niszczo­
nych corocznie przez czytelników.

Udzkł organ,zauyi przosiEdlcńczej.
Biuro południowo-rosyjskiej ziemskiej or« 

ganiz?cyi przesiedleńczej postanowiło „z:" ć u- 
dział w  w ystaw ie kijowskiej, na którą zamierza 
nadesłać diagrzm aty, ilustrujące ruch przesiedleń­
czy w  guberniach, n .leżącyrh  do orgahizacyi, 
wydawn^.twa inform acyjne w kw cslyach prze­
siedleńczych, zbiory zdjęć fotograficznych, do­
konanych przez agentów  organizacyi w  róż­
nych rejonach kolonizacyjnych i t. p.

Oddział przesiedleńczy, uiządzony zosta­
nie na w ystaw ie dopiero w końcu maja.

Oddział ogrodniczy
S_kcya ogrodnicza ustaliła następujące 

terminy nadsyłaniu okazów  dla oddziału ogrod­
nictwa: do działów technicznego przeiabiania 
ow oców  i w arzyw , nasiennego, techniki ogrod­
niczej i narzędzi ogrodnictwa, oraz naukow e­
go— od dnia c tw a 'c ia  w ystaw y; od d. 30 ma­
ja — kolekcye jagód, wisien, czereśni, truskawek, 
agrestu, porzeczek, malin etc., kolekcye w czes­
nych gatunków  śliwek, brzoskwiń i moreli. Od 
1 sierpnia— kolekcye wczesnych gruszek i Jł - 
blck, winogron, jarzębiny, orzechów  etc.

W cb ec otrzym ania zawiadomień od w y ­
staw ców . iż niektórzy ż nich mają zamiar na­
desłania na w ystaw ę roślin cieplarnianych, sek­
cya zw róciła się do kemitetu w ystaw y z prośbą 
o asygnow anie 1,200 rb. na urządzenie oran- 
żeryi, ponieważ udzielona na ten cel suma w 
w ysokości 800 rb. okazała się niewystarczająca. 
Sekcya ogrod ricza opracowała projekt ogól­
nych przepisów o ekspertyzie oraz specyalną 
instrukeyę dla ekspertów w oddziałach sado- 
w r  *twa, ksr.atowym , ogrodnictw a i kultury 
w inogron. R zeczoznaw cy wybrani zostaną na 
jednem  z n ajbhżuzyrh posiedzeń sekcyi. Dla 
sprzedaży okazów  określone zostały następują­
ce warunki: od sprzedaży z wolnej ręki odlicza 
się ua rzecz komitetu w ystaw y 10%, od sprze­
daży zaś z licytacyi —  5%, z tern, iż «kazy 
w ystaw ione na pewien określony termin, nie 
mogą b jć  usunięte przed upływem tego ter­
minu.

Starania sekcyi w ^głównym  zarządzie 
rolnictw a i urządzeń rolnych o rozszerzenie te­
renu oddziału ogrodniczego na Krym , Kaukaz, 
gubernię astrachańską, okręg wojsica dońskiego 
oraz mii sta W arszaw ę i M oskwę— pozostawio­
ne zostały bez skutku. W  ten sposób oddział 
ogrodniczy^ w ystaw y obejm ować będzie tylko 
r 5 guberu ii.

Telegramy.
Oa tortspon dH Lu te lem p ti i l ja * a 3 -  F»

Po upadku Skutari.
PazyŻ (A.P.) Prasa tutejsza, zaniepokojona 

upadkiem Skutari, w yraża życzenie, aby zgodna 
“ keya mocurst w zapobiegła wystąpieniom  
A ustryi na własną ręką.

Slałogród (AP) C ały dzień wczorajszy 
trw ały m anifestarye z p o ro d u  zdobycia Skutari.

p aGa (AP.) W  stolicy i w całym  kraju 
odbyły słę m anifestacje z powedu zdobycia 
okutari. Policya energicznie rozpędzała mani­
festantów.

Wiedeń (A P )  W szystkie gazety prlne są 
wyrazó-r oburzenia z powodu upadku Skutari.

Neue hreie Presse* pisze: .Mocarstwa, sym u­
low ały w ojnę przeciw Cza-nos 6rze, w ojna zaś 
la  w istocie była Jylko  obroną Czarnogóry 
przed Austrya.

Tężeli Europa n;e zmusi króla czarno­
górskiego do posłuszeństwa wobec A ustryi.—  
na porzi,. iek dzienny w ystąpi kw esty  a, czy nie 
należy A ustryi na własną rękę dać nauczkę 
Czarnogórze. „Reicbspost* w yraża wątpliwość, 
czy  Berchtoló -decyduje się energicznie przy­
wrócić porządek. U rzędow y ,N eu s W iener Ta- 
gcb i.tt*  pisze „Trudno picew idzieć, co nastąpi, 
jeżeli Europa jeszcze r*z nie zdecyduje się w 
sposób szybki na urzeczywistnienie swej woli. 
Adryatyckie m ocarstwa potrafią same stanąć 
w obronie honoru sw ej flag i1 .

Berlin (Ah. ) K ola  polityczne stwierdzają, 
iż pomiędzy m .arrstw arui trw c ożyw iona w y­
miana zdań w kw estyi skutaryjskiej. Na razie 
głównym  celem akcyi jest utrzymanie solidar­
ności mc :arstw. O ba-ra pogorzzeniŁ się sytu­
a c ji  zd*j2 s.ę byt nieuzasadniona, albowiem w 
polityce rosyjskiej po jasnej urr-dow ej dek’ a- 
racyi wan*nia są niemożliwe. Ijtn>>jc jedna* 
przypuszczenie, że energia króla Czarnogóry 
niejed ją  jeszcze niespodziankę może 7goto#ać 
Europie.

WlE Bł1 (AP). W obec uporu Czarnogóry, 
A ustrya ,ai: się dowiaduje, .Frem dcuJłlattŁ' 
uczyniła mocarstwom konkretne propoz^^ye 
energicznych wystąpień przeciw Czarnogórze 
w celu zmuszenia jn  do ew atu acyi Skutari.

Rzym (AP). Prasa włoaza w yraża wątpli 
wość, czy Czarnogóra zdoła ubzym ać Skutari

D Z I E N N I K  K I

wbrew woli E rropy. Urzędowa „Ti lbuna* za­
pytuje, w jaki sposób zdoła E iropa odebrać 
Skutari Czarnogórze.

Wiedeń ( W ł ) W iedeński korespondent 
„K uryera W arszaw skiego* dowiaduje się z 
kompetentnych źródeł dyplomatycznych, iz przy­
łączenie S k u lir i do C tarn ogóry jest w yłą­
czone. A ustrya poniosła ogromne ofiary dla 
pokoju i ustępowała, gdzie było możliwe, cierpli­
w ość jej jednak wreszcie się wyczerpała. A ustry 1 
nie wątpi, iż m ocarstwa w ystąpią jednomyślnie 
przeciwko Czarnogórze. W  przeciwnym  razie 
wystąpi o ra  stanowczo na w ła s ią  rękę, opie- 
roją się na zupełnej zgodności trój przymierza

Rząd austrysicki przewiduje poparcie 
C zarnogóry przez Serbię, usiłując zapobiedz 
utworzeniu Albanii. Bułgarya zajmie conajmniej 
stanowisko życzliw ę neutralności w stosunku 
do Serbii. G dyby Albania d ostiła  się w ręca 
Serbii, ta ostatnia byłaby skionniejsza do od­
stąpienia BułgaryL części Macedonii, do której 
teraz rości pretensye.

Ateny (A P  J R ząd wysłał depeszę gratu­
lacyjną do króla czarnogórskiego z powodu 
zdobycia Skctaii.

Catynia (AP.) (Dn. 10 kwietnia) O g. 2 
z rana ludność miasta obudz;,y  w ystrzały ar­
matnie, obwieszczające upadek Skutari. W śród 
ludności zapanowała radość. W szędzie rozlegają 
się pieśni i w ystrrały  rewol rerowe: Tłum  urzą­
dził entuzyastyczną manifestacyę przed nalacem 
królewskim. K ról, w yszedłszy na balkon, po­
twierdził wiadome ść o wzięcia Skutari przez 
czarnogórców.

W iedeń (AP). Prasa zachow uje ton pod­
niecony. W iększość pism żąda niezwłocznego 
samodzielnego wystąpienia Austryi.

„Neue F  reic Presse* w artykule: „ Z  Eu­
ropą lub bez Europy* nazyw a propozycye A u ­
stryi ostatni- próbą zniewolenia Europy 00 do­
trzym ania danego słowa. .A u stro -W ęgry  nie 
mogą jednak w yczekiw ać następnego posiedze­
nia ambasadorów. Propozycye A ustro-W ęgier 
pozortały dotąd bez odpowiedzi. M owa As- 
quith’a nie ujawnia szczególnej skłonności do 
energicznego wystąpienia. Jeżeli mocarsrwa 
nie życzą, ażeby A ustro-W ęgry w ystępow ały 
samodzielnie, niech upoważnia A u stro-W ęgry i 
W łochy do Drzya róceria. porządku w Skutari. 
Jeżeli Skutari nie będzie uwolnione, w tedy i 
Serbowie nie zechcą opuścić portów  adryatyc- 
kich*.

„Neues W iener Tagcblatt* pisze: „K ażda 
sekunda zw łoki powoduje, iż now e dyplomaty- 
zow anie potęguje hańbę Europy*.

„Reichspost* wskazuje, iż kapitulow anie 
wobec se.bstw a buntowniczego w yw iera  w pływ  
szkodliw y na austryackich słow ian południo­
wych.

Szczigóły zdobycia Skutari.
Cetynia (AP). (Da. 10 kwietnia). R o ­

k o w a n a  o poddanie Skutari trw ały 2 dni.
Dn. 8 u. m. z rana Essad-basz? zapropo­

n ow ał przez parlamentarzy poddanit fortecy i 
w zy w a ł do rozpoczęcia rokowań, D o Skutari 
posiano generała W uł osicza i byłego Kon­
sula czarnogórskiego w Konstantynopolu Pla- 
meneca.

R okow ania trw ały w ciągu całego dnia 
bez rezultatu, poniew aż Essad-basza żądał p o ­
zostawienia mu rrtyleryi. Parlam entarze po­
wrócili o goJz. 5 wieczorem. W ieczorem  czar- 
n cgórcy  rozpoczęli atak ia całym froncie, k tó ­
ry trwał i w ciągu nocy.

D a. 9 b. m. Esssii-br.iza w ysłał ponow ­
nie parlamentarzy w tej samej misy i. R oko­
wania znowu się przeciągnęły dłuższy czas. 
Proiokói poddania się podpisali Essad*basza i 
generał W okuticz o godz. 6 wieczorem.

N iezwłocznie rozpoczęła się ew akuacya 
wojsk tureckich, która miała się ukończyć dn. 
11  b. m., w  którym to dniu królewicz Danłło 
m al własnoręcznie zatknąć sztandar czarnogór­
ski na szccycie cytadeli.

K ról 1 królow a wysiali 3 okręty z żyw ­
nością I materyałami opatrunkowymi do Sku­
tari.

W czcraj o godz. Io  rano T arab o iz od­
dany został M artinowiczowi. Oddano 12 0  dział, 
w  tem 40 szybkostrzelnych, 12  haubic i kilka 
d-nal oolętniczych. Żyw n ości w  fortecy znale­
ziono mało, co wraz z nieposłuszeństwem żo ł­
nierzy i oficerć w, głodem w  mieście oraz ano- 
nimowemi żądaniami, adresowanemi do E&sa- 
da-baszy, połączonemi z pogróżkami poddania 
twierdzy, przyśpieszyło kapitułacyę miasta.

Mrnifcstacye słow iańskie
Praga (AP). Onegdaj podczas manifesta­

c j i  ł powodu upadku Skutari aresztowano 30 
osób, w tem posła Fresla, który zwrócił rię z 
m ową do manifestantów.

Bmo (A P) Na przedmieściu K ralow e-Pole 
odbyły się mannestacye na cześć Czarnogóry. 
N? wiecu cr domu ludowym  policya zabroniła 
m ów cy przemówienia Skułfcri. M ówca odmó­
wił posłuszeństwa. Żandarm i oczyścili salę. 
Podczas burzliwych demonstrs cyi ulicznych d o ­
konano aresztowań.

Manifest&cye w  Petersburgu- 
Petersburg (AP). W  soborze Kazańskim

z in ieyatyw y tow arzystw  słowiańskich odpra­
wiono nabożeństwo za poległych w wojnie bał­
kańskiej; następnie odprawiono nabożeństwo z 
powodu zdobycia Skutari przez czarnogórców . 
Po wyjściu fu m , śpiewając hymn rosyjski i 
słowiański, skierował się ku prospektowi N ew ­
skiemu, gdzie został rozproszony przez policyę. 
Przedstaw iciel: tow arzystw  słowiańskich udali 
się do soboru Pietropaw łow skiego, gdzie po 
nabożeństwie przy grebie C esarza Aleksandra 
III-go złożono na grobowcu wieniec.

Znieważenie attachć auutryaukiego-
Wledeń (Wł.). Au-stryackiego aitsche w  

Cctynii, jadącego z CaU rro, nie tylko me pu­
szczono pizez granicę, ale zelżono i obrzucono 
kamieniami. Posłom arstryacklem u i w łoskie­
mu, którzy w  sprawie tej chcieli się zw rócić 
do rządu z protestem, król Mikołaj i prezes mi­
nistrów odmów II przyjęcia.

Rokowania pokojowe.

Konstantynopol ( M )). Minister m arynar­
ki w yjechał do C z a ta ld ż y . Jak twierdzą, po­
wiózł on pi ojekt prelim inaryów pokojowych, 
Który ma być podpisany przez sprzymie­
rzeńców.

Przeułużenie rozejmu- «
Konstantynopol (AP). Urzędownie ogło­

szone o prolongow aniu rozejmu pom iędzy ar­
mią bułgarską a turecką do d. 2 1  kwietnia.

Spór o Saloniki.

Wii deń (Wł.). Z  Salonik dochodzą w ie­
ści niepokojące. 9 tysięcy bułgarów otacza po-

zycye greckie pod Salonikam i. Krążą uporczy­
we pogłoski, i i  R ułgsrya prześle niebawem 
G recyi ultimatum w spraw ie Salonik.

Bułgarya a Serbia.
Sofia (AP). B u łgarsk i a fen eya  tcleg a- 

ficzna komunikuje, iż sfery polityczne zaalar­
mowane są rirścisłem i wiadomościami o treści 
ti aktatu serbsko - bułgarskiego, zaczerpniętemu 
przez prasę ze źródeł serbskich, Zam ierzone 
jest ogłoszenie autentycznej treści traktatu.

Konfari neya ambasadorów-
Londyn (AP). Konferencya ambasadorów 

rozpatruje odpowiedź sprzym ierzeńców na notę 
m ocarstw. Korespondent a gen cji drogą pry­
watną otrzymał inform acye, iż odpowiedz ta 
zaw iera bezwarunkow ą zgodę na przyjęcie pro- 
pozycyl mocarstw. Konferencya pokojowa zo­
stanie zw ołana w Londynie przypuszczalnie 
w maju.

Z G. jcyl.
AtftPy (AP). O ficyalnie zaprzeczają w ia­

domości, jakoby wojska greckie zrzekły się 
w yspy Cbiosu. Rząd nie zamierza ew akuacyi 
Cniosu.

Ateny (AP). Na św ięta przybył królew icz 
Mikołaj.

Mowa Ai»qultha.
Londyn (AP). Na obiedzie asocyacyi pra­

sy zagranicznej Asauith powiedział: „Prasa mo­
że zasiegrać niernaslri pomiędzy narodami, lecz 
może rów nież popierać spraw ę pokoju i sto 
sunki przyjazne. W idznny tu w śród gości —  
airbfcsadorów wielkich mocarstw, którzy, zasia­
dając w  ministerstwie spraw  zagraniczr ycb, 
pracują na rzecz pokoju. Na drodze tej napo­
tykane są różnorodne trudności. Jednak jestem 
pew ny, iż cel zortanie osiągnięty. M ocarstwa 
łączy m yśl o dobrobycie powszechnym . Prasa, 
stw arzając atmosferę odpowiedt-ią, przyczyni 
się do osiągnięcia ow ego celu*.

Po A sąuicie przemawiał ambasador fran­
cuski Cambon. Na obiedzie obecni byli amba­
sadorow ie niemiecki, a*astryacki i w łoski, oraz, 
jako przedstawiciel Benkendorfa, sekretarz am­
basady resyjskiej.

W sprawie, zamordowania ks. Druckfego-Lu* 
beckiego.

W aiszaw a (Wł.). śledztw o w sprawie 
zabójstw a ks. U nickiego Lubeckiego prowadzą: 
podprokurator izby sądowej Herszelman^., zna­
ny z procesu Ronikiera, oraz sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi Bezmienow, W szystkie 
władze w yjechały do Teresina O rdynat Bi- 
sking dowiedział się o zabójstwie z telegramu 
w Grodnie, skąa onegdaj rano pow rócił i po­
jechał do T eresina w celu Udzielenia władzom 
wskazówek. Zarów no pobudki jak i przebieg 
skrytobójstwa są okryte tajemnicą. Śledztw o 
gromadzi sensanyjue poszlaki.

Z Poznańskiego-
Beriili (Wł.). Naczelny prezes Księstw a 

Poznańskiego Scdw artzkopf będzie: m ian3wa- 
n y ministrem ośw iaty i wyanaó, a D atroff—  
ministrem spraw  wewnętrznych, na miejsce 
D ellw itza, ktć y  podał się do dymisyi.

Popiercnie memeżysny.
Barlin (Wł..). Sejm  ostatecznie przy-ąf. u- 

staw ę o asygn ow ariu  230 m ilionów na popie­
ranie niem czyzny na kresach wschodnich. Prze­
ciwko projektowi w imieniu K oła  Polskiego 
przemawiał poseł Korfanty.

Sprawy gaIicy]sKle.
LWÓW (W ł.). Sejm  prawdopodobnie bę­

dzie o d ro czm y do września. W  poniedziałek 
na posiedzeniu klubu sejm owego w ybrana bę­
dzie rada n a icaow a. R okow ania wiedeńskie 
w spraw ie reform y wyborczej trw ają w dal­
szym ciągu.

Wybuch w  kopalni.
PlttSburg (AP). W  kopalń5 Finley^ille w 

Pensylw rnii nastąpił wybucn. 70 robotm kow 
zabitych.

Kongres eucharystyczny.
Malta (AP). Został uroczyście otw arty 

kongres eucharystyczny.

Obrona w ybrztźy Hólandyl.
Haga (AP). Parlament rozpoczął debaty 

nad projektem praw a o w yasygnow aniu  11 mi- 
lionóWj guldenów na wzmocnienie obrony w y- 
brzeży.

W parlamencie niemieckim.
Berlin (AP). Parlam ent R zeszy. Podczas 

drugiego czytania prelim inarza wojennego de­
batowano nad rezolucyą kom is/i budżetowej 
o utworzeniu specyalnej komisyi dla rozpatrze­
n ia  dostaw m ateryałów w ojennych, w których 
wzięliby udział obrrni przez parlament posło­
wie rzeczoznawcy. R ezolucyą ta została w y ­
wołana rew elacjam i L ie b k a e c h tŁ . W icekanclerz 
Delbrilck protestował przeciw utworzeniu komi­
syi. Przyw ódca centrum Spahn oświadczył, iż 
Delbruck nie uśw iaaam ia sobie doniosłości bra­
ku zaufania do ministerstwa w ojny. Po gwał- 
tow nych debatach rezo lu cja  została przyjęta.

W Japonii.
Tokio (AP). W  czerwcu nasi *pi emisya 

30-m'uonowej potyczki w ewnętrznej na przed­
siębiorstw a koreańskie.

Uwolnienie rezerw istów .
Wiedeń (AP). „C orr. Bur ecu " donosi, iż 

według inform acji „ ta ilit. Rundschau" cesarz 
zarządził u w oln ien ie  zm oD iIizow anych re ze rw i­
stów  floty.

Ze Stanów Zjednoczonych.
W aszyngton (AP). Prezydent telegraficz­

nie zainterpelow ał gubernatora Kalifornii, czy 
nie jest możliwe wstrzym anie Drojektu prawa 
przeciwko cudzoziemcom do czasu przyjazdu 
Bryana, który zakomunikuje punkt widzenia 
rządu. K oła  dyplomatyczne sądzą, iż w ten 
sposób da się zaspokoić w ym agania Japonii. 
Gubernator kał fornijski w yraził zgodę na po­
wyższą propozycyę prezydenta

W sprawia samorządu miejsKiego w  Kró 
b s tr ie -

P etersburg (Wł.). „Riecz* polemizuje z 
„G azetą W arszaw ską" z powodu projektu sa­
morządu miejskiego w K rólestw 5-: Polskiem, 
uważając projekt za niem ożliwy do przejęcia. 
Opinii , G azety WTarszawskiej" „Riecz* nie 
uważa 7,a obowiązująca, zaznaczając, iż partya 
Dm owskiego nie stanowi całej Polski.

rNow Wrcm.* o bojKócis łydo */.
Petersburg (Wł.). Korespondent w arszaw ­

ski „N ow . W rem .* pisze, że bojkot żyd ćw  tłu­
maczy się rozkładem polskiej myśli politycznej 
po niepowodzeniach polityki K oła Polskiego. 
N arodow cy oskarżają żyaów  o te niepowodze­
nia Kadeci są w trudnej s jt ia c y i, nie wie­
dząc, czyją przyjąć stroną. Z  tego powodu 
korespondent w jr a ta  nadzieję, iż następstwem 
polsko-żydowskiego antagonizmu bedzie oczysz­
czenie liberalizmu rosyjskiego z elementu obco- 
płemiennego.

Gcśńe wioscy.
Petersburg (W ł ). O dbyło się posiedze­

nie organizacyjne komitetu dfa przyjęcia gości 
w!oskich: posłów, przerrysłow ców  i działaczów 
mię,skich w liczbie około 30 osób. O praco­
w ano marszrutę: W arszaw a —  Petersburg —  
Moskwa —  K ijów .

Strajki.
Petersburg (AP). W  Petersburgu w  dal­

szym  ciągu trw ają strajki w fabrykach. Z  po­
wodu strajku w sprawie zająć w kopalniach 
leńsLich w ydalono 6 tys. robo.ników .

D :kp*a Dumy.
Petersburg (AP). Poseł do Dumy Śnież­

ków  złożył w grupie ziemskiej referat o zjedno­
czeń: ii ziemstw pow iatow ych : gubernialnych
tudzież o państw ow rj aseknrucyi ns wypadek
nieurodzaju.

Katastrefa kolejowa-
E)OSkwa (AP). W  nocy pomiędey stacya- 

mi Taruską i Pśchomówem kurskiej kolei w y ­
koleił się kuryer syberyjski. 9 o só t ranionych.

Z ostatniej chwil).
(Od honspoTtdenidw wlatnych i Agmcyi

Petersburskiej).

Zdobycie Skutari.
Wiedeń (Wi.)„ Telegram y z Rzym u Ce* 

tyi ii i Londynu stwierdzają, iż opisy szturmów 
Skutari przez czarnogórców  były fałszyw e. W  
rzeczyw istości nie było żadnego szturmu, ani 
walk: na bagnety, N a dw a dni przed kapitu- 
lacyą Essad- sza, zmuszony głodem i widząc 
bezcelow ość walki o miasto, nie należące do 
T u rcyl, rozpoczął roPowai ia , żądając w olnego 
\ y jścia  z załogą. K rólew icz Daniło nie chciał 
się na to zgodzić. O trzym r-rszy dopiero tele­
graficznie rozkaz króla M ikoluja zgodził się na 
w y5śc:'e załogi z twierdzy z bronią w reku, po­
czerń Skutari K apitulow ać.

Po uppdku Skutari.
W haeń (V7!.). D otychczas pokojow a „N. 

Fr. Presse* pisze, że A ustrya nie pozw oli ciąg­
nąć się jak bi&zen na sznurku przez Europę. 
W  dniach najbliższych nastąpi decyzya, czy 
Europa pójdzie ręka w rekę z A ustryą, czy 
ostatnia zaczaie działać samodzielnie.

Wiedeń (Wł.). „Pester L loyd* pisze, że 
A ustrya z największą energią przeprowadzi 
akcyc, mająca na celu w jdostanie Skutari z rąk 
czarnogórców.

Wiedeń (Wł.). W  wielu miastach moraw* 
skich odbyły cię m anifestacye na cześć Czar­
nogóry.

Wiedeń (Wł.) Do „Sudsiavlsche C orr". 
donoszą z Ceiynii, iż król Mikołaj dziękując za 
m anifestacye radosne z powodu zdobycia Sku­
tari przed pałacem, mówił, iż przyłączenie Sku­
tari do Czarnogóry jest teraz zapewr .one i przy­
czyni się do rozwoju królestwa. K ról zakoń­
cz j  i okrzykiem: „Niech żyje Skutari czarno­
górskie!* Następnie krół diużej konferował z 
aitacte  rosyjskim generałem Potapowem .

Nota Ausiryi.
Wiedeń (Wł.). Telegram  okólnikowy 

Berchtolda do mocarstw domaga się w yd an ia  
do rządu C zarnogóry ultimatum, w zyw ającego 
do o p u szczen i Skutari w  ciągu 48 godzm. 
W  przeciwnym  razie A ustrya w  porozumieniu 
z innemi mocarstwami trójprzym ierza wystąpi 
sama w obronie sw ych praw.

Berlin (W l.). W iedeńska nota uważana 
jest tutaj za balon próbny w celu zbadania 
poglądu mocarstw. Niemieckie kola są p rze­
świadczone, iż w braku iedności m ocarstw
0 spiaw ie losów  Skutari nić może być m ow y
1 uchwitły muszą być wykonane.

Wiedeń (W ’ .) Telegram  Berchtolda do­
maga się stanowczej odpowiedz* do niedzieli. 
Potem A ustrya rozpocznie akcyę w ojskow ą w 
Czarnogórze.

Stanowisko Rosyl.
Wiedeń (Wł;) K ola wiedeńskie utrzym u­

ją, iż R o sy a  zgodzi się na wezwanie C zarno­
g ó ry  do opuszczenia Skutari. lecz odmówi 
zg o d y  nu środki przym usowe i nic dopuści, 
ażeby zastosow anie takow ych powierzono 
Austryi.

Sprawy galicyjskie
Wieaeń (Wł.). Arcybiskup Bi.czew ski oraz 

przyw ódcy stronnictw polskich w yjechali do 
L w ow a. Spraw a reform y wyborczej jest roz­
paczliwa. Przew idyw ane jest najpierw odrocze­
nie, a następnie rozwiązanie sejmu.

Wiedeń (WL). Namiestnik Bobrzyńaki o- 
puszcza L w ó w  d. 1 maja now ego stylu. Nowe 
w ybory do sejmu caoędą się prawdopodobnie
w jesieni. R ów nież w jesieni spodziew ana jest 
n om in acja  now ego namiestnika.

W iedeń (WL). Przywódca rusinów L e ­
w icki oświadczył, iż kompromis w  spraw ie r e ­
formy w yborczej został rozchwiany.

Różne-

* Propaganda prtw ostaw na-
Budapeszt (AP). Gazeta „Azei t* donosi, 

iż w Marin ar osz-Sigocie znajduje się w więzie­
niu 16 osób, oskarżorych o prop agandę pra­
w osławną. Śledztwo dąży do w yj „śnieni; w i­
ny podsądnych podburzrnia i zdrady państwa,

Skazanie studenta.
SarsjeWO (AP). Studenta serbskiego Pia- 

nicza skazano na 3 miesiące więzienia za udział 
w  spisku politycznym.

Londyn (AP). Izba gmin uchwaliła gwa* 
rautow anie 30 milionowej pożyczki na kultu­
ralne melioracye w Sudanie.

Tokio (AP). D ilegaci chińskie; kolei 
wschodniej podpisali protokół o wprowadzeniu 
od dn. 1 października bezpośredniej kom jnika- 
cyi tow arowej pomiędzy Mnndżurya a Japonią, 
[apończycy obniżyli znacznie taryfę na manu- 
laktnrę i mąkę rosyjską, w yw ożone z Coarbi* 
na do Mukdenu, Inkou, Dalniego i Seulu. U sta­
lono terminy dostaw y jedwabiu surowego.j
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1792> Kawałek 25 kop
 Do ra b v c ia  w azę-

• dzie.

V Domu Handlowym

K. L U D M E R  i 8
Kreszczatyk Sir 31. Telefon 2PI3.

2 5 ,0 0 0  arszynów  japońskiego batystu pollO kop.
Na Suknie i Blnzki

Najrozm aitsze wełniane, jedwabne
Kostyumy damskie .

G itow e bluzki 

Gotowe suknie 

Gotowe szlafrcki 

Gotowe matinki 
Halki- Jedwabne

bławatne iruterye
od 30 rb. —  kcp.

,  2 rb. 50 kop.

,  12 rb. —  kop.

, 5 rb. 75 kop.

, 3 rb. —  kop.

„ 5 rb. 75 kop-

Hurtownikom -  z rabatem.
Kostyuifty dziecinne, marynarki, paltoty 

i eukieneczki;. fartuszki i czapeczki.

Kijowski Syndykat Rolniczy
Rulwarna 9.

  Reprezentuje następujące znane fabryki: -1
Cl U/ADTUV Sitwniki, młedsarnis konne, 
t L W l  kieraty, kniwńarki.
HART-P AKR t r a k t o r y  n a fto w e , z  p fu - 

g « i i i i  S A C K A  lu b  FILERA.

C L A Y T O N  &  S C H U T T L E W O R T H e oiS;
A n g lia . L o k o m o b ile  i n ł r c a r n i *  
p a ro w e .

r P t f r D Y  P łu g i, k u lt y w a t o r y  s p p ę iy r o w a .  
h u n k n  I P a r n ik i ,

MILWAUKEE M a s z y n y  ± w lrrn « , 

ZIMMERMANN M łotsarikie k o n ic z y n o w e . 

HEID M a s z y n y  do b e jc o w a n ia  n a s io n .

P L A T Z  K o n n a  i r ę c z n e  p u l w a r y  z a t o r y .

P O L E C A :

S iln ik i  s p a lin o w e , n a fto w e  -  s ta le  
— — — — —  i lo k o m o b ile . ■ ■ ——

Br. WEL6ER & y d0 Br. ROBER ^
BENTHALLA O e c z k a r n ie  i k r o j e .

Separatory-wirówki i naczynia mleczarek.
Inlrnhnłnru ■ inne maszyny i narzędzia lllAUUalUI y najleoszych krajowych i za

granicznych fabryk.
i!

Supcrfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Cips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu. =
NAS30UA polne i ogrodowe.

Cenniki na żąJanie gratis i franco.

$Zyw8 kwiaty
§n Mikotajoierska 5, d. ibtJtu
ÓC Continental i P ro re z n a  23 f ?

iZ  powodu wielkiej ilości azalii, bzu, konwalii, fiołków * f . 88
1 p e js k io h ,  lilii, nieograniczonej ilości nvacen'ów, tulipanów. O K .
I CHIDEI 1 in. ściętych kwiatów, specyalnie otrzymanych z Paryża 
i i  Berlina, cbcąc zadowolić wymagania pp. kupujących ŁzdeCydo- <x> 
1 walem otwotz^c 3 ci magazyn

na Kreszczatyku teatr ,Express“.
6 5  W e  wsrystkieh mo'ch magazynach kolosalne wystawy 

88 
88

Samochody i Traktory Kompanii J. I. CASE
v■

Pierwsze nagrody we wszystkich próbach. 
Najtańsza erka. Największa produkcyjni ść. 

Najlepsi e odezwy,
Ż Ą D A J C I E  K A T A L O G Ó W  O R K I .

7

Ż Ą D A J C iE  K A T A L O G Ó W  M Ł O C K I.

Garnitury Młocarniane Kompanii J, I. GAS7:
f  Największa produkcyjność 60% oszczędności na robot- ■

n ku. Najlepare odezwy. |
g| Wszystkie maszyny zbudowane specyalnie dla warun- £

ków rosyjskich. 7064

N
e
łr
o
f
ar
XMit
»
f i
e

Biblioteka pam iętników w idzian ego  przez .wlndlrów nzocznyćżif 8 p

pam iętników obejmie obszar calei dawnej Rzeczypospolitej Polskiej.

n a m io łn i l fń u /  da czytelnikom pełny wizerunek Czasów i ludzi w  oświetleniu dział 
| J U ll!!Q lllln lj< ł odmiennych stronnictw i różnych Doglądów.

n a m ip łn i l r ń l1'  u* id y P*mi«;tni]! opracowany będzie przez jednego z najwybitniejszych 
p u  . toryków i uciorycJh nolskicr i opatrzony treściwą przedmową.

pam iętników  
pamiętników  
pam iętników

Biblioteka  
Biblioteka  
Biblioteka  
Biblioteka  
Biblioteka  
Biblioteka
Prenumeratę przyjmują: Adm inistracya „Biblioteki pamiętników11, Wilno, prospekt S-to Jer 
ski Nfl 28, oraz Adm inistracya „Dziennika Kijowskiego11 w Kijowis, Kreszczatyk Nfi 38

jako w yd .w n iż.w o pcryo-dyćzne wychodki raz na m;e iią c w  lor w ic ie  kSiąż 
kowym, objętości 200—250 str. druku i  licznymi portretami i ilustracyami,

W A R U N K I IR Z E D P L A T Y : w  K i jo w i  rrez. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart 
rb. 2; za granicą r#Ci. rb. 10, półroCrnii rb. 5, kwi_i .._lni.‘ rb. 250,

dla prenum eratorów MD tiennh,- Kijowskiego”!
półrocznie rb. 3 50, kwartalnie rb. 1.75.

rocznie rb. 7

Si ■to. 5600

Skład fabryczny narzędzi 
—■ Rolniczych ■—

A P r o k u p e k
V  Kijów, Ul Bezakowska 31 w  pobliżu dworca 

osobowego.
p ileca  ze e lłrd u  kijoeroklooo zaakomita

Siewniki
czeskiej fabryki do zboża ły- 
żeczkowe i d j  buraków mo­
tylkowe uniwersalne, pfo - 

ete i kombinowane Melichara

-rPZEDZ SIĘ PODRABIAM

W y m a g a ć  
p o d p is u  : ™

Na każdym ft-konie winna 
sięznaj'.owacjjlomba colna

S-e wniki do saletry £Czn4e
Fkstyrpatory syst. PLAN ET , DRZEWIECKIEGO I CZARNOW SKIEGO.

Żniwiarki, wiązałki, kosiarki i grabie pffiik0ach
Pługi, brony talerzowe, kultywatory sprężynowe.

G a r n i t u r y  p a r o w e  <*»' FLETTE 3A  W H assen ie .
Szwedzkie silniki naftowe fabr Fenix«

Prawdziwe działanie gwarantuję Części zapasowe da wszystkich mt- 
szyn sti le są na sk1 idzie.

7-lo kl. zakład naukowy Żeński
w Milanówku blizko Warszawy
urządza pensyonat l e t n i  d la  p r n i e n e k  różrego w'e_ku Nauka 
języków  obcych, gosoodarrtwa domowego i ekonom i, b yg :eny, 
gimnastyki i tińta. S^oit/ Bliższe wiadomości na pensyi pani 
Poraztóókicj w  W arszawie plac S go Alessandra 18. 8713

® s

„Jesienią
A L B U M  L I T E R A C K I .

Dla prenumeratorów vDzieiinikaj.Kijoorsk.” po cenie zniżonej

B S J z & p n
Zwracać Się należy do Administraoyi „Dziemtłkr K ijów

a kiego. 8132^

Z Ir i h ;  ro zk ład  j iłd y .

llęrtąc najznpeinicj ci-szkodliw j at 
va \iicra 

Santa! iv .‘■łanie czyslytn

i  S Z Y B K I E  = 
i Z U P E Ł N E
WYLECZENIE

(bez kubeby— bez wstrzykiwani

ś w i e ż y c h  1 z a s t a r z a ł y c h  
r z e ż a c z e k

Ha kolójaoh Południowa - Z  s c h r  d n i c h

8901
?cx

Nr i .  Kuf .  I i II kl. Odrsn, od. g . 9 w., prz. ę  m. 45 r.— N 
9* A ttr. 1 i II kl. 7  n  Tawa, odch. j ,  7 m z r  w ., prz- S> 10 r . —
Nr i k.. Rur. I, II i HI kl. Petersburg, odch. g . g m. ?o  r, pr2

8 m. 25 w. —  Nr 7. Osol. I, II i III Odes>, W ołoczyska 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g  8 m. 50 z r. —  Nr 13. Oaob 
I II i III kl. G rajew o, odch. g . 12 m. 25 w  □. prz. g. 6 m. 4C 
r. —  Nr 5 Osób. I, II i III kl. Od<*8a, Nowosielice, Humaó, odch 
g. n  m. 50 w  n., prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr 21. fo śp  I, II i II 
kl. R ostów  □. D ., M ikołajów, od. ■{. 8 m. 20 r., prz. g> 9 ®. 50 w, 
Nr 19. Toto.-Osob. I, II i III kl. M ikołajów, Sewastopol- odch. g. ( 
tn. 25 w., prz. g, 10 m. 30 r. —  Nr 39. Oscb. L II i III kl
Radziw iłłów , odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. f  9 m. 3°  r - —  Nr
3. Osob. I, II i IIT kl. Sarny, W arszaw a, odch. g . n  m. 50 w 
a., przych. godz. 7 m. 33 r.— Nr 3. Poczt. I, II i n i  kl. CMcsa, 
odch. g . 9 r., prz. g . 9 m. 23 w . —  Nr 17. Poczt■ Ii H > HI kl 
E katerynosław , odch. g. 11 m. 30 w ., prz. g . 7 m. 55 r* —  Nr 
Poczt- I, II i III kl. W arszaw a, Sarn y, odch. g. 2 n. 5°  po pl 
prz. g. 4 m. 50 po płd. —  Nr 15. towar. - 03ob- I, U  i III kl.
Brześć, K oziatyn, O desa, odch. godz. 10 m. 50 r ,  prz. g. 6 m. 53
płd. —  Nr 3 1 . Towar.-osob IV  kl. Fastów , Koziatyn, tłch. g, g 
m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 1. Totoar.-oaob. I V  kl. Sar- 
ny-W arzzaw a, odch. g. 11  m. 05 w ., prz. g. 5 m. 53 r* Nr 27
Tow. Osob. I, II, III kl Fastów , odch, 3 5 m. 2 5  po p o ł , przych.
g. 9 m. 25 r.

Ha kolai 3loskiawako- Kijowsko > Worcnaskioj.
N r a. Pośp. I, II i III kl. M oskwa, odch. g. i a  m. 30 po 

płd., prz. s- 5 P ° pld- —  Nr 4. Osob. I, II i HI kl. N aw la, M os­
kwa, odch. g . r2 m. 05 w  n., prz. s . 5 m. 40 r. —  Nr 12,
Osob. I, II i III kl. Kursk, W oroneż, od. g . 6 m. 55 w , prz. g. 9 m. 
30 r. —  N r 14. Osob. I, II 1 III kl. Kursk, Bachm scz, W oroneż, 
odch g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 r- —  Nr 16. Osob. I, H 5 III kl
Bachmacz. K ursk, odch. g. 1 po p*d., prz. g - 4 m. so  po płd. —
LNr 2. Pośp. I, II i IH kl. Poltaw a, Charków,odch. g- 6 w., prz. g, 
i i  m. 35 r  —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połtaw a odch. g 
i 1 1  m. 15 w., prz. o 3. 6 m. 30 a  —  Nr 6. Towar.-OSOb.l, II,
i TII kl. Połtawa, W ładykaukaz, odch g. 8 m. 05 r. przych. o f .  
rr m. 10 w. Nr 18 , Poczt. I, II, III k l. Bachm acz —  Petersburg 

odch, g. 7 m. 25 w., przycb g. 10 m 40 r.

Chiśski magazyn herbaty

T. i. K O M A R O W A
Kreszezafyk AR 48.

Sppzedaź detaliczna po cenach hi^Ptowychi
Popowa, Gubkina, KuznieCowa, Perłowa. Bit 
^*aa> W ysockiego, Diementjewa i in. firm. }e- J l d W d  

§ w » * • «  dyny msgazyn w  K ijow ie g<ł’ ie
jest palona i mielona za pomocą ma- «b | a A ji H o le i . i le r s k ie  lep- 
szyny elfktrycznej w  obecności kupu- A g K d D  szych firm  od 1 rb. 
jacego. b iu p o g a ly  własnego wyrobu1 w  20 kop,
A a i « l ł A l a h a  h e r b a tn ik i ,  k a r m e lk i ,  c u k ie r k i  ok. o c o w e  
w Z E K O I b O b  * W yroby  cukiernicze: G. Bor mana, Siu i S ki, 

. .. » # K rom sk ifg i ,i in. lepszych firm  Zawsze świeże.
Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby Cukiernicze, ^akao—dodaje Się p ie ­
ni.um z w ielkiego wyboru w  paniał, oh rzeczy, sta1*  posiadanych n* skła­
dzie lub też rjbat w 'gotów ce. R le b le  b s m b n s o w t  i p a r a w a n y  i o »

I towe 1 na obstalunek. 7328

Otr^ynalilmy nowy transport

Rok Polski
w życie trady^yi i pieśni

P r z e d s ta w ił

Z y g m u n t  G " o g e r
Wydanie drugie pomnożonej z 40 rycinami.

Cnna ru b li S>

O la  p r o s m r a io r ó w  „D ziena ika  & js w sk ip g a a
c o c a  z r a t o a ś  i + .  4 .5 0  ( z  p r z e s y ł k o -

Z w r a c a ć  s!« o a le t y  d o  adn  in is t r a c y i  aD x i« ] A 'k a  K i jo w s k ie g o  ■

D O SK O N ALE  ZE G A R K I 7298

M I Q A "
poleca Zakład Zegarmistrzowski

Nlecielskiego i Jagodzińskiego
w Kijowie, Kreszczatyk 19.

można zaoszczędzić, kupu­
jąc na Święta Sprawunki 

w  magazynie

„Jterman"
Kreezozatjrk łl, w prosi 

„ S j roy11.
8921Bielizna

z własnej pracowni

KAPELUSZE
Krawaty 

Parasolki
Rękawiczki 

Perfumerya.
Rzeczy podróżne.

W y d z i e r ż a w i a  s i ę
natychmiast na dogodnveh warun- 
kacn majątek cbszaru 1000 dziesię­
cin, g łr z e ln ’a ze starą normą, s:eść 
wiorst ed dworca Rudnia-Poczajow- 
fk «, remanenta w  bardzo dob 'ym  
stanie do nabycia MająCyCh zam ar 
wjięCia tej dzierżawy, rup-aszaay 
zg łjs ić  się osobiście: Scno dw*. pocz­
ta Młynów, dworzec Dubno (W ołyń ) 
hr. Ledochowski lub też Jurkówka 
(Podole). Matkowski. 8.899

V/.-Wasv!kow$ka 50
Na święta Wtelkanocn- otrzymano 
w wielkim w ybo.ze m ikę na -isobne 
zamówieni na Laby i ciarki, rów; 
nłeź w  wielkim w y b e n -  cukiernicze 
i spożywcze towary. Biało-Cerkiew

Śzynki i masło tankę-

« taniej niż wszędzie.
Filje: 1) M BłsgowieszCzeóska 40

2) W . W asyliow ska 132
3) Brześć. Lit. szosa 30 8870

h  s t ó ł  S f i l m u j
polecamy

OCET
wyższego gatunku

StlllSJ i wimy
F A B R Y K I O CTU

B. Konarskiego
Kijów, T a fsrska  A" I, Telefar

m  25 37.

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e .  8W8 

P o s z u k u j ę  ‘ " , 7 :
tem na wieś. Pu iziióska N ; 2 i m. 2
OJ g. 9 — 10 rano. 6910

ia r b z a w t k a  pracownia W iktoryi 
wyk. sut. eleg. po ib. 10 bluzki od 
rb. 3; ti m sprzed, się i. rm. papier, 
podług miary. Kre.zCz. 52 m. 17.

P n e ^ l l k l l i o  fię  kawalera mle- 
I UOfcSTRWJC czarza uodowcy do 
obory zarodowej z 40 krów, który­
by był zi razem klucznikiem w  fo.- 
warku Zarządu Dobr kijowskfej g. 
Oferty, odpisy swisdectw i rekomen- 
daCye proszę adresować. Kijów, Gł. 
poczta, okazie, trzyrublówki 458000.

880 L

T-wfl Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kljowsktigo. B iu ­
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro, 

rych, m asażystów  etc. Zapisy 
przyjm ują się w  lokalu Biura P ra­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 3 
do 5 pp codzienni-!. 43(3

Sprawy leśne. f f i L i
nie lasu. prow. w e wszyst, urzędach, 
likw idacyt i zasUw majątlów. Geo- 
metra-tzksator W.-Frankowskl. Ml- 
Cbałowska 9 tel, 25 80. 89L1

Rower " T a ę s ę - f  Łódź
rasowa, ruch. siodło okazyjnie, ta­
nio do feDr: et) Szczegóły: Admin. 
,Dzien. Kijów,* .D da ł ogłoszeń*.

8656

PO T R Z E B N A

inteligentni panienka
obznajaiosa z pracą biurowa, po< 
siedająca języki, energiczna. O ferty 
pod D K. da AdminlatraCYi „Dzień. 
Kijawskiego*. 8894

Wynalazków, “ f  “t f
tyczne zastosowanie, pcs . Theune 
A C o . Berlin 48, Friedrichstr, 219. 
Korespondencya po niemiecku, fran- 
CuSku i angielska.  8859

Poszukuję od 100 do 150 dzies. 
dobrej ziemi przy wsi w , jednym 
kawałku, odsepar z 'zabudowaniami 
gospodarćzemi w  kijowsk ej lub p o ­
dolskiej gub. Adtes: sa. Dzygćwka 
podolsk. gub. jampolskiego powiatu 
K. Czertkiemu. 8887

■ o ją le k  pow, KS ioW sk l nad Dnie 
• "  preaa 3142 dziesięciny do sprze­
dania w całości lub trzech Częśiiach. 
Zgłoszenia: ZabokrzyCz, Zarząd. 889tł

Pierwszorzędn- biuro nauczycielskie 
M . N O W O R/TO  

długolet. praCown. nr polu pedag. 
P. razowa, Chmlelr a 99.

Poleca: nauczyaelki, nauczycieli, bo­
ny poikk Francuzki, angielki, belgij- 
kl, niemki sprowadza z włastf. biur.

8465

36 k, MASŁU
Sm iet-tkowe 40 kop. M iloso- 
lone 36 kop. funt. 2568

Magazyn W A S IE K IN K ,
W  -y. psylkgwg1 a 8. Telef. 18-18

Wohylów— Podolski
Prenum erata I sprzedaż detaliczna

„Dziennika K ijowskiego"
p» Cukiapni ,iFpanęa;s” 

p . U z n a A s k ie g o .

Rsśóńctor •ipswSsdrta.ay Regina Źjbj- ja -eka Druł s 'd a  F olski w  K ijow i*, ulica Kreszczatyk i: 38. Wydawca Antoni Zieleńekl,


